
N r , 2 6 0 .  [ l; t Miś fEcztcwg .placwn gotawgjT L w ó t f r  p o n i e d z i a ł e k  2 0  l i s t o p a d a  1 9 2 2 . Fok V;

o w v
ORGAN POLSKIEJ PARTY! SOCY ALI STYCZNEJ

lEKA PKESlMEBAm 
We Lwowie miesięcznie 2109 H t ,  ?. des.awa 
to  domu 8989 HE., na prowiMfi z  W 9fc> 

za granie, M  A t
CKJIA OhiuOSZEff;

Ogleazen miejscowe 1 1 -»tej„e«we 7o 1 
wlerse m lllm oii l-«sp. oglou. zwykł, (za 

kitom) >vi) f "  Z» wleraz w gadeelaaein 
J r e k n le . i  SOS Mk. Za 1 » ..« » . na kr*i>
1 komuaikaMw iOO Mk. Z» w ie rn  „irzeł 
»r#niką 1 w el i t l t  609 Mk. Za wterse na 
1- eJ atioale  159 MK Orota* agłaazeala 
.i 101 n Su Mk. Za k«i >», „,,rz--a» 99 tik. 
dla jeeznkajgayeh p ra c . II#  naea* 10Mk. 
Fielu aa atr, te ia t. po cenie nadealaae
(IćiesHeł. łim '.wS*.
Sjkstmka 2t. Tel.ltr.2i
Cena pojed. Bgiam. u* całym obszarze Polaiu

NAKŁ : L U D . S F C L U Z ić L C Z E G O  T O W . W  fO . CZEK P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: A R T U R  W  H A U S N E ft.
—  I ,   - -  ■ -    . . . .     . u

fl/YROK W PRO CESIE FEDAKA.
„Ideały" faszystów.

Wód>. faszystów włoskich, przemocą dor­
wawszy się do wtadzyjóistanął przed wybranym 
niedawno parlanW fem , aby mu powiedzieć, że, 
słowa jego są dowodem wielkiej dla lego ciała 
uprzejmości, i jeżeli tu spotka się z oporom 
do dwóch dni jo rozpędzi. Zażądał nieograni­
czonej władzy, aby utrwalić zdobycze „czarnej 
koszuli". Słowa, te, jak brzmią, urzędowe rtpra- 
wozdania, spotkały się... z entuzyazmeni posłów, 
a jak donoszą prywatn*’ agyncye z grobową ci­
szą. Jjo parlam ent reprezentacya narodu wło­
skiego jest więźniem, band nowego rządu Zbroi- 
SŁft zadtępy faszystów czekają tylko na znaJc swe 
go wodza, a jak parlament, tak prasa, i cała 
opinia publiczna, zamknięte rua usta  białym ter­
rorem. który po rewolucyi komunistycznej do 
dziś szalej0 na Węgrzech, a po analogicznych 
eksperymentach twe Włoszech ma też utoro- 
w aną drogę

Rządy faszystów \vr Włoszech poprzedziło 
zdemolowanie domów robotniczych i koope­
ratyw, obrabowanie dzienników socyalistycz- 
nvch, a same rządy ich zaczęły się od zbuesie- 
iiia ośmiogodzinnego dnia pracy...

Dzisiejszy kierownik rządu włoskiego po­
gada wiasną, armię, uzbrojoną od stój) do głów 
gdv napadam robotnicy byli bezbronni.

Nic ulega, żadnej wątpliwości, a, fakt a stw ier­
dzają to niezbicie, że cały ruch faszystowski 
skierowany jest przeciw mchowi robotniczemu, 
a  do zwycięstwa dopomogło mu rozbicie w spa­
niałej organizacyi proletaryatu przez przywód- 

Wf> komun i styczny* h, którzy „ krótszą drogą 
zmierzali do ujęcia władzy przez proletaryal". 
Okazało się jednak, że on właśnie swą robotą 
torovyali. najkrótsze drogi... ilussolmiemu.

Metody faszystów, uświęcona prZaZ nich 
droga gwałtu i rozboju, zachęca podobne mu 
%wioly do naśladownictwa w innyfch państwach.

W strząśnięta w sweni panowaniu burżuazva 
irue niogąc legalnymi drogami dojść do wyła/znej 
władzy, stworzyć chce zbrojne, kadry, aby na 
•dch oprzeć sVą dyktatorską, władzę i zdusić 
wszystko, co żyć i działać pragnie

Polska narodowa dcmofcracya ma wdelc 
wspólnego z psychologią Mussohniob, podobną 
tóz do. tegfi ,.wielkiego" Włocha, jest ze swej do- 
lycliczasowej' działalności* Pkitega v 1..0 mości 
1 tworzeniu się, faszyzmu w Polsce m ają wszol- 

2  cechy prawdopodobieństwa, to co się dzieje 
w różnych ^narodowych" organizacyachjfhi na 
wel, w bardzo wielu szkołach, nosi cechy zbro­
dniczych przygotowań, wobec, któiwch nie wolno 
Pozostać obojętnymi. I azis już na nie zwracamy 
llwigę całej klasy pracującej, aby nie da ła  s ię  

'Naskoczyć.
Ostatnie wybory, których „ahrzesenan- 

^ka cnola" zd a była. się na najwyższy wysiłek^ 
dby drogą prawa dojść do władzy, zawiodły, 
^ k e y i  pozostała droga gwałtu . terroru (j tej

drodze nie 'waha się publicznie już dzir 
mówi fu

( 4veanl consuies! ,\.> baczności tiiecli się 
Ma wszystko, co uchronić chce pansiwo 00

Preliminarz budżetu państwowego leź gotowy.
WARSZAWA. 18. listopada. (A.. W..) W e­

dług :,Kuryera“ wszystkie m inisterstwa przedło­
żyły już swe preliminarze budżetowe. Minister­
stwo skarbu onracowuje na podstawie tych pru­

li utuinarzy całokształt, budżetu, który przedło­
żony  zostanie sejmowi prawdopodobnie z po­
czątkiem roku przyszłego. Budżet ministerstwa

,koleji przewiduje wydatki w wysokości 114* mi 
, li a rnow^ z czegt> wydatki osob. wynoszą 302 mi - 
Kardy, inwestycyjne 292 milj. reszte pochłaniają 
.wydatki rzeczowe. Dochody z koieji w r i tu  
przyszłym  orze widywane są  w wysokości 774 
*rmiiardów. * 1

DNI

f Strejk włókifinniezjr zakończony.
' WARSZAWA. 18. listopada. {A.. W.) Sprawa 
strejku w przemyśle włókienniczym w Lodzi 
zalatw nn* została pomyślnie, Przemysłowry 
Zgodzili się na 35 proc podwyżki i utwtorzeiiie 
komisyi ..mieszanej złożonej z przedstawicieli' *tpra.ci. 
przem yj ł owców |i rohotnikow, która na pod -

's taw ie  cen arty kurów pierwszej potrzeby regu­
lować będzie miesięcznie podwyżki. Nowe wa­
runki obowiązywać będą do 81. grudnia b. r. 18- 
b. m  wrócili robotnicy w liczbie 110.000 do

fiaftinet oozauarlanientoniy w Niemczech ?
BERLIN 18. lisl^pada. (Pat.) Dr. Cunn za- j ta m y  i przedstawić go parlamentowi i 'zażądać 

wiadomif prezydenta Rzeszy, żc r.rkowaiti-i z dla niego \polum, zaufania V\ ątphwem jest je- 
przedstawicmlami partvi nie doprowadził" do ilnak, hy ii siłowa nić. te wydały pomyśme wy • 
pomyślnych rezultatów. Wobec tego dr. Cimo' tiiki, ponieważ socynliści żądają 5 tek W ko­
czuje sio zniewolonym do zrzeczenia się misyi 
tworzema gabinH.i Prezydent Rzeszy polecił'.

h ub  parknriciiiarn^ch uw ażają sytuacye m  bar­
dzo .krytyczną. \V kołach tych twierdzą* ż «

Cnnnwi tworzenie grbinetn bez poszum ienia j jCuno w każdyrn razie utworzy gabinet, nawet 
się z  pareyami. \.u podstawie fegó polecenia, rui'wypadek, gdyby nie Tpial uzyskać większości 
Cum? miałby utworzyć gabinet pozaparhrm"n w parlamencie.

Votum zaufania dla KSukso iHniego.
| podobnych warunkadi należy się liczyc ?, ry- 

1 WIEDEŃ. 18. listopada (A. W.) Z Ilzynm ( cliłem rozwiązaniem Izby, 
dbnosząt^ że na posiedzeniu izby przyszło do RZYJl 18. listopada. (Pal.) Izba deputuj 
gwałtownych starć  m iędzy faszystami a  ,,popo- j 'Wanysh przyjęła 306 glosami przeciw 116 po- 
Sari" Prezydent Izby któr)- próbował bez sknt- 'rządek dzienny, w yraiąjący zaufanie w siły oj- 
ku interweniovia« zamierz,1. podać się do dy czyzny i przyjmujący oświadczenie rzatfu rio 
Imisyi. , Corriere della Sera1' stwierdza, że w ''wiadomości.

Pr 425|2?

W  im ieniu Rzeczypospolitej Po lsk ie j.
ją d  okręgowy ksrny w t Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury p|Ay tymże sądzie, że treść artykutów 
•nireszczonycli w czasopiśmie „DzienniK Ludowy' Nr. 
255 . dnia 13 lisiop, pod ty tu łam i: 1. „jak  woje
•»oda jarystow ski -obił wi bery * w ustępach a? między 
słowami wybory,1.. a: Stanisławów, b) od słów; wybory 
w 53 okręgu... do slow nrzystąpiono do wyborów, c 
mie.dzy słow am i: stanowisku, a ; Nie wątpimy, d) mie­
dzi- słow am i: karze - a Mandat. — 2- „SrodKi ku utrwa­
leniu bezpieczeństwa w M ałopolsce wschodniej" w usuh 
pach od stów : Do Pana Gen srała Stanisława kkiliera 
aż do końca artykułu zawiera mamiona ad 1> występki

7. § 300 u. k. ad Z) występku z § 2o ust. z 17 XII ltto2 
Nr. ó o3 D zp p , ńznał dok )aaną w dniu 14 listopada 
192? konliskatę za usprawiedliwioną i zarządził znisz­
czenie całego nakładu i wydał w mvś! § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania lego pisma drukowego.

Zarazem wydał nakaz odpowiodziainemu redakto­
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił 
bezpłatnie w riaibliźszym numerze i to na pierwszej 
stronie.

ŃiewyKonanie tego nakazu pociąga za sobą następ­
stwa przewidziane w § 21 ust. druk. z 17 grudnia 186? 
Dzpp. Nr 6 ex 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 mkp,

lw ów , dnia 16 listopada 1922. . ,
Podpis nieczytelny.

wojny domowej, w naszej części kraju szczegół dniu wyborów- sejmowych, ten niech czuwa, 
nie gi-oźuoi. Kto ni? chce panowania najczłtr* Nie wolno dopuścić, aby t r a ^ H y . rzy 
inejrzei reakcyi, której zastępy widzieliśmy w m zegiata się na dem iadt, jpolskich.
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Szczegóły ucieczki sułtana.
WIEDEŃ, 18. 11 (AWj Korespo.K*ent „N. 

F r Pressc" przynosi z  Londynu wiadomość, że 
sułtan 17 bm. rano schronił się na wojenny stiat- 
tes angielski „Malaja*'', poczem statek odjechał 
w kierunku MaJty. Pizedf ucieczką swą sułtan 
zwrócił się db angielsk.cgrj komisarza Hiarr ng’- 
tona gdyż życiu jego groziło niebezpieczeństwo. 
Anglicy natychmiast poczynili przygotowania db 
ucieczki. Sułtan oświadczył komisarzowi angiel­
skiemu. że odda..' się opiece Anglii, ale abdy- 
Jsować nie zamyśla.

KONSTANTYNOPOL, 18 11. (Fat.j. Ody siai 
się publicznie znanym fakt ucieczki sułtana na 
okręcie angielskim zarządził Riffet ^asza natych­
miastowe obsadzenie Ildiskiosku oddziałami v.oj- 
skowymi, oraz nałożenie preczęc Oiieyaina. nota 
rządu angielskiego o u&eezwe jest uważana w 
urzędowych kołacn tu.eckmłi ze względu na jej

treść i formę j a k o  d o w ó d  n i e u z n a w a ­
n i a  p r z e z  A n g l i ę  u c h w a ł y  A n g o r y
0 d e i r o n i z a c y i  s u ł t a r  a, oraz chęć 
mięszania się db wewnętrznych spraw Turcyij

WIEDEŃ, 18, 11. (Pat.). JH; Fr. Presse" z 
Konstantynopola: Powódbir ucieczk-' sułtana na 
okręt wojenny była. uchwala zgromadzenia naro­
dów egu 'by  sułtana oddać pod sąd. Szeik Ul 
Islam oraz L min. oświaty Fezi 'bej udali się 
przed! trzema dniami do Indyy wioząc z soną 
odręczne pismo sułtana, wzywające Hinousów ma- 
hometańskieb, iby wystąpili w obronie jego wła 
ozy ia«o kaiita.

KONSTANTYNOPOL, 18. 11. (Pat.). WBK. 
Wedle informacy' Hayasa, koła tureckie »ą zdania, 
że skutkiem odjazdu sułtana sprawa sułtanatiu1
1 kalifatu została rozwiązana w sposób zadowala­
jący.

[|*-l

PO KRZYW DZEN IE MN'£jSZ03CI N a ROD NA 
LITWIE.

WARSZAWA. 18. listwy (teł. w ł)  Wobec 
tendencyjnego rozdziału mandatów do sejmu 
Litwy Kowieńskiej panuje wśród’ mniejszości 
narodowych silne rozgoryczenie. Jeżeli sejm, za­
aprobuje decyzje kornisyi wyborczej, mniejszoś­
ci ruino, o we wy stąpną z, sejm® i odw ołają się  do 
bpu iii świata.
. —•**—

PŁACA GRUDNIOWA FUNKC. PAŃSTW .
WARSZAWA, 18. 11 (Pat). , Gazeta Po 

ranna ' dowiaduje się, że za nuesiąy grudzień 
wypłacona ma L,ć urzędnikom państwowym płaca 
w wysoko aci ^źdżiernikowej z SO-procenuowym 
dboatkiem od tych poborów

MILI0N6WKA.
WARSZAWA, 18. 11. (Pat.). Przy dlzisiejszem 

ciągnieniu mdionówki wygrana padła na Nr. 
1,5!>5.613

.1
142 MANDATÓW PARTY! PRACY W ANGLII.

LONDYN 18. listopada., (.Pat.) .^Daily Gra- 
pbic" donosi: Wybranych zostało ogółem 345 
konserwatystów, 142 członków partyi robotni 
czych, 60 niezależnych liberałów, 54 naród li­
berałów (partya L. Georgp u) i p zwolenników 
rozmaitych partyi.

LQNDYN. 18. listopada. (A. W.) Partya ro ­
botnicza wydała manifest, w którym w yraża swe 
zadowolenie z sukcesu odniesionego w ostatnich' 
wyborach,ą zapowiada jednak równocześnie jak- 
najsilniejszą opozycyę przeciwko rządow:

ZBOŻE MIERNIKIEM WYPŁACANIA PODAT­
KÓW

WARSZAWA, 18 11 (Pat.). W poszczegól­
nych odd^ałach adrinnistracy podatków minister­
stwa skarbu ojpracowuje się zasaoy dostosowa­
nia podatków do kazab .zesnego stanu waluty poi 
skiej.. Międk.y innymi projektuje się obliczanie po­
datków co k w artał i Miernikiem. dla obluczaniia 
me Dyć Anoże. Odpowiednio tło wartość zboza 
ma być wymierzany podatek Opracowuje się 
projekt ustawy t normuj ąuej odsetki zwłoki i kary 
za * ieuiszczame podhtkow w przepisanym te r­
minie. Odlsetk, zwłok' i kary dla opieszałych płat­
ników bęoą oardzo wysokie.

ANGLIA ZAPRASZA* MUSSOLINIEGO DO 
PARYŻA. *

BERLIN, 17. 11. .Według doniesień tutej­
szych dzienników am basador angielski w Rzy­
mie we środę po kilkakrotnem. zgłaszaniu się o 
przyjęcie przez Mussoliniego, uzyskawszy to 
przyjęcie, zakomunikował mu nalegające i ser­
deczne zaproszenie do udziału w paryskiej roz­
mowie Curzona z Poincareia przed Lozanną,

Ambasador zaznaczył, że odłożenie rozmo­
wy z soboty na niedzielę nastąpiło tylko dla­
tego, aby umożliwić udział w niej Mussołiniego.

Mussołini oświadczył, że przyjedzie, je­
żeli mu na to tylko pozwoli sytuacya parlamen- 
Ijarina i wewnętrzna.

— ®
AV PONIEDZIAŁEK OTWARCIE KONFe RENCYJ 

W  LOZANNIE.
WIEDEŃ. 18. listopada. (A. W.) Wiadomości 

/nadeszło z Lozanny, że konferecya wschodni a. 
rozpocznie swe obrady w poniedziałek , popo­
łudniu, potwierdzają się... Przewodnictwo obrad 
obejmie prezydent republiki szwajcarskiej dr. 
Ha3b. , ' '

  --
Głod w Rosyi.

GENEWA J 7 11 (Pat). , Nansctowski 'ko­
mitet pomocy Rosyi ogładza, że w Rosyi głodnie 
obecnie 8,000.000 luanośc. Liczba la me obej­
muje 7 guberni, które nawiedzone zostały gło­
dem w ostatnich dniach

Obrczhj he3  retuszu.

WYBORCZYMI i
Było to w dniu wyborów do Sejmu
W ywodziłem  z kina, w kro rem jakiś bardzo 

brodaty pan zamordował władne uroczą Poię 
Nsgri. kiedy -j/atknąłem się na piania Filomenę

Biegła ruch ikiem kolnięty ze /jednoczenia 
(Polek,, 'brnąc na. przełaj przez kałuże biota.

Pani dokjijd, patii l;ib>nieno?... 
i — A, to pan?... Dobrze, że ran a  widzę! 
Gitosował pan już?...

— W łaśnie spieszę do urny .
— Pewnie na dwójkę?...
— Zdaje się, choć jeszcze sie nie zdecydo­

wałem Ci endecy zabili nu gwoździa w głowę; 
(obiecują .zniżkę dolara i tam chleb, a  to mi —- 
przyznam się pani — nieco imponuje

Paui Filomena rczniosfa kii mnie ręce, jak 
do  modlitwy. /

— Panie, na miły Bóg, zawróć pan z drogi, 
którą Ipan obrał i porzuć pan wreszcie ren cały 
socyaiizml Gzy-to jest partym dla- oana?... Cze­
go <f»ię pa:n tam  dosłuży?... Dziurawych botów

rozbitej głowy! Czy pau wie, jaką siłą  ósemka 
rozporządza?... Mógłby pan u n as  zostać nawet 
benatorem z taką głową, tembardziejT że pan 
dotychczas jeszcze nie był kryminalnie karany. 
rZmityguj s ię  pan! Gubi pan ciało i duszę nie­
potrzebnie! Z a życia, ludzie wytykać pana bę­
dą palcami, a po śmierci ziemia pana nie przyj­
mie Nie jeden łajdak świętej pamięci, obraca 
się teraz w gjnohie; t żataje za grzechy. Jeszcze 
iczas, póki pan głosu na dwójkę nie oddał — 
jeszcze czas!...

Czułem,, jak łzy napływ ają ffitt do oczu pod 
wpływem, tych stów proroczych, współczesnej 
JCassandry o twarzy K san typy. Ż* jej pomar 
azczonej twarzy, ściekały kropie deszczu, a z 
|»<i ronda. p.Lśmowegi kajKebraika w ksztai-

;cie leniwego pieroga, wydot>vwały się siwiejące 
kosmyki warkocza powiewając na wietrze desz­
czowego wieczora. *

— A p a n i już glosowała, pani Filomeno?
spytałem  łzaw o.
— Naturalnie! A coż pan mvśli, że wstydzę 

się, jak inne głupie gęsi, że m am  już 21 lat?... 
Lata nikogo nie hańbią, proszę panal W; sierpniu 
•właśnie ukończyłam 21. lat i wcale z tego rue 
robię tajemnicy. Ale wraca ni do rzeczy. Znam 
pańską matkę i caJą rodzunę i z podziwu wyjść 
nie mogę, że pan się trzyma lej dnojki! -Jakże 
tak iinożna być upartym!... Czy pan wie, kto 
z mami idkie razem?... Arcybiskupi, księża, za­
konnicy, siostrzyczki św. Zyta ̂ wszystkie szpi- 
tald, panowie właściciele dóbr, kawiarń i kamie­
nic, Cały przyiułek Brata Alberta, Bractwa ró­
żańcowe, dyrektorowie gorzelń, banków i spó­
łek akcyjnych, Zakład św. Teresy, im, Biliń 
skich, ,,Bfa<^wo od nagłej a niesjiodziewanej 
ś m ie rc iw s z y s tk ie  babki kościelne, Krzysztofo- 
wicz, ,tRozwój ‘ urzędnicy, fabrykanci, arysfo- 
■kracya, Abraliamęzycy i Bóg ich tam zliczy. 
(Masa!... A z wami/.?... Robotnicy, smarowoźniki, 
niasonc, rze.ini .‘śimcy, zbuntowana inlelig'encya 
(Bóg ich ciężko pokarze!) biedota i mizerota 
iCałego miasta. Fe, me wstyd panu?... Widział 
pan nasze afisze?... W idział pan nasze 8 na 
wszystkich ścianach, szyldach, oknach i 
.drzwiach? Czy domyśla uię pan jaką my mamy 
orgtauiz.acyę i bojówki?.. Panie, my znamy tych 
wszystkich, ttó rzy  nie poszl głosować za nami, 
choć niby udawali naszvch. Pani Lewicka i p 
Jaskólski ich wymacali i obiecali zadenuneyo- 
wać, że im .się odechce! Nie choę pan może 
iść piechotą db urny?... Chód; pan ze mną db or 
gnju'4»cyi a  wy szlemy pana automobilem — 
nas stać na to!.:., ósemka to silny rząd, to 
spadek waluty, to tani chleh, to błogosławień­
stwo i królestwo b'oże na ziemi i w niebie...

— Amen! — dod.Ttem, wzniósłszy oczy 
ku Panu Zastępów.

— Widzę, że pa.n już nasz I — zaw ołała u ra­
dowana'.pan Filomena. — ' No jakże?...

— Będę glosował.
— Na ni iły BÓ& n a  co, na  co?...
— Na dwójkę!
Pani Fiiomena. rozpięła sobie szybko koł­

nierz, gdyż twierdziła, ze jest bliską apopłeksri. 
t  (g L* • f

Było to w dniu wyborów do Senatu.
Wychodziłem z kina, w fcfórem Henny Por- 

ten przed chwilą powiła szczęśliwie nieślubne 
dziecko na dvvudziest.em piętrze nowojorskiego 
drapacza ehmui, kiedy natknąłem  się na panią 
'Filomenę. ’ i

Szła zamyślona, omijając każdą kałużę 
błota.

— Głosowała pani do senatu, pani Filome­
no? — „pyi-ałern uprzejmie

— NięVirpan doprawdy jest więcej bezczel­
ny jak myślałam! — rzuciła się pani Filome­
na. Przecież pan bardzo doorzg wie, że gło­
sujący do senatu, musi mieć ukończonych 30 
dat!

— A wie parć, co powiedziała Piernikówska 
na panią.?... Nie?..l Otóż ta bezczelna osoba- 
twierdzi, że pani liczy przeszro 47 lat. gdyż 
jeszcze jej ojciec .nieboszczyk flirtował z panią 
gdy jej nawet na  świecie nie było...

— Ta m ałpa to Dowiedziała?...
— Stówo honoru1 I pomyśleć, że ona n a ­

leży do tej sarniej organtoacyi ósemkowej co 
pani!...

— ,Wie pan, że ta  całh, ósemka, już tni w 
afardki .stoi — sasKrzeczała pani Filomena ‘ — 
Obiecywali zniżkę doiarów,, więc sprzedahuui 
swoich kilkanaście po kursie 14 tysięcy — a 
d'ziś dolar stoi już szesnaście...

— Ho, ho!... Pan" ma teraz regres prawny 
do Głąbmskiegjo Ja na pani miejscu poszedłbym 
do niego i zagroziłbym akargą o odszkodowa- 

i n ie .
— Byłam Nazwali mnie starą waryathą.*
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W  P A SZ C Z Y  L W A
najgroźniejszy dramat 
Świata w o aktach w

H«a!m Afasaź".

Po w yborach na Wołyniu.
Fakt, że we wszystkich okręgach wybor­

czych, województwa wołyńskiego stronnictwa 
polskie me otrzym ały ;uii jednego mandatu, a 
'wszystkie zagarnął blok mniejszości narodo­
wych, wywołał w całej prasie polskiej wołanie 
o unieważnienie tych wyburówi z p o-wodU nadużyć* 

W tej snrawie w „Robotniku" zamieszczono 
koresnomlencyę z Wołynia,, w której znawca 
(miejscowych stosunków oświetla je, wielu tra- 
fnemi spostrzeżeni i mi.

Międz> .nnemi p szc on: 
m  okręgach wyborczych .Wołynia, wszyst­

kie mandaty zagarnęła szesnastka. Fakt l<en, 
jak / obuchem uderzył w tutejsze społeczeń­
stwo polskie, nieprzygotowane na  taki obrót 
/zoczy Spało .ono spokojni** i bez troski, zado­
wolone, że rządy sp oezyWają w ręku władz 
Dolskich, że odm inistracya i państwu dbają o 
wszystkie jego potrzeby. Zamykano oczy na  rze- 
iCzywistość.

Dopiero po niewezaste zaczęły się narzeka­
nia. zaczęły padać gromy i groźby Zaczęto się 
wzajemnie oskarżać o rozbicie sił polskich, o 
łamanie solidarności narodowej. Zaczęto żaio 
wiać, że na wzór jednolitego bloku żydowsko- 
rosyjsko- ukraińskiego nie pomyślano o stw o­
rzeniu podobnego bloku polskiego. Zaczęto o s ­
karżać władze, o niestaranne przeprowadzenie 
wyborów, o dopuszczenie do nadużyć. Zaczęto 
czynić starania u władz centralnych u uniewa­
żnienie wyborów na całym Wołyniu Z lajnienia 
M.’ S. Wewn. zjechała do Łucka specyalna. ko- 
rnisya, śledcza, która na terenie województwa ma 
biadać nadużycia, popełnione pyzy w-yhorach.

Buiżuazya nasza, stale z uporem zamy­
kała  i zamyka ,oczy n a  takt, że Polacy n a  W #  
lyniu stanowią najwyżej U  proc. ludności, a  
reszta, — to Ukraińcy, Żydzi i Rosyanie. Dla. 
każdego nieirpr cedzonego człowieka było rzeczą

— Moj Boże, jakże tak można?...
— -'Albo ten Tłabaczyiiski — pan im śli, 

że pn lepszy
— Przepraszam bardzo, ale co to za Taba- 

czvński ? spyŁałćm — s Czy pani ma na 
myśli może tajgo piekarza?..! Cóż ten meczvhuła 
m a wspólnego z wyborami?...

— Dużo, panie kochany I Także wprowa­
dził ludzi w błąd, żeby nie doczeka! do nastę­
pnych wyborów!

Paru Filomena wyjęła z torebki kilki karte­
czek zadrukowanych na stępującym napisem: 
, ’K.to chce aby chich potaniał, niech głosuje* 
na 8-kę*).

— Widzi pan?...
— Widzę, ale co ma Tabaczyński?...
— Punie, ten człowiek nalepiał na każdym 

bochenku Chleba wypiekanegp w jego piekarni 
k*ką karteczkę. 0 , widzi pan? Pod spodem 
■apteczki jest jeszcze warstwa nadkrojonej skórki 
chlebowej Kartki te, wykroiłam, ze skorki chla-, 
bowej. I pomyśleć!...

— Co takiego pani Filomeno?...
i — I pomyśleć, że ten Tabacryński podwyż­

szył teraz cenę chlebak..
— Ha, piekarzom nie można dziś wierzyć, 

pani .Filomeno!... P iek arz 'je s t jak ten paskarz 
hziś piecze,, jutro 'siedzi w kryminale

— Swiota prawda, panie kochany, święta 
t 'rawda!... A co do tej Piernikuwskiej, co mnie 
szkaluje, to powiem, panu w zaufaniu, że jat 
ła byłam jeszcze dzieckiem przy piersiach, to 
ona. już wtedy miała, stosunek z jednym felrł 
heblbm .iM amstryaekiego trenu, więc ona może 
-m iało nawet dwa razy glosować do senatu.

Pan* Filomena podała mi roke na pożegna- 
nłp i ująwszy spódnicę i Kilkadziesiąt halek 

rękę, przeprawiła się na, drugą stronę 
• mtnogo jeziora ulicznego.

RAORT.

*) Auteatycza®.

,-jaKną,, że w chwil,, gdy powojenny stan tym 
‘ izasowośoi się ukończy, i gjly pas tąpią demokra­
tyczne wybory dc ciat przedstawicielski cli, to 
poMsi dojść do głosu miejscowe społeczeństwo 
w kfórem Polacj stanowią znikomą mniejszość. 
Bo nawet gdybyśmy przypuścili, że wszyscy 
Polacy solidarnie oddadzą swe głosy na  jedną 
listę, to i tak w okręgu 5- mandatowym aie 
zdołaliby przeprowadzić posła. Prosty rachu­
nek wykazuje, że gTosy,, które padły w sumie 
na wszystkie polskie listy me .wystarczyłyby 
do osiągnięcia dzielnika wyborczego.

Ordynacya m iała  bvć orężem przeciwko 
jjińniejszościoni"; tym,czasem reakeya nasza w 
swem zaślepieniu nacvonaustycznem i krótko 
widztwie politycznem, zapomniała, że właśnie 
Polacy na  Kresach stanowią mniejszość, a pozo­
stałe  narodowości — przeważająca większość. 
jNńcyonalizim nasz mo przewidział tak proste­
go faktu, jak stworzenie bloku tych wszystkich 
zvwiołów. A może właśnie przewidział? Może 
umyślnie dążył i dąży de rozpętania wałki na- 
cyonahstycznej? Może umyślnie' chciał pchnąć 
m asy .'ludowe ukraińskie w objęcia nacyona 
listów i oddać je pod protektorat p. Griinbauma,. 
ażeby później krzyczeć: widzicie, wrogowie nasi 
łączą się przeciwko nam, a więc my, Polacy, 
łączmy fcię pod jednym, sztandarem „narodo­
wym".

W dziedzinie zaś polityki społecznej en- 
cfecya zyskuje w sejmie w' postaci posłów z 
bloku 1 mniejszości wielce pożądany sukurs. 
W iększość tych panów, to znani reakteyomsci, 
którzy z wszelką pewnością popTą naszą rc- 
akcyę, gdy będzie chodziło o walkę z klasą 
robotniczą. T tak samo, jak w Sejmie Ustawo­
dawczym, zvdzi głosowali za wyborom T-ąmp- 
czyńskiego na m arszałka, jak Niemcy głosowa­
li za Senatem; tak samo w nowym Sejmie bę­
dziemy napewrio świadkami wysoce budujące­
go Zjawiska sojuszu naszej reakeyi ze znaczną, 
większością, .posłów szesnastki, gdy będzie cho­
dziło o jakiekolwiek reformy w dziedzinie spo 
łeczne i

F/ndecya, uchwalając swoja, .ouhnacyę wy­
borczą i prowokując w ten sposób powstanie 
słynnego bloku, grubo Zaszkodziła Polakom kre­
sowym Tow. nasi w Sejmie przepowiedzieli to, 
wskazując, że należy powiększyć licz.bę m an­
datów kresowych.

Teraz pa rę  słów o przebiegu wyborów 
Wszystkie parl.ye burżuazyjne polskie przed 
wyborami na gwałt zaczęły udawać Ukraińców, 
wydawać ‘odezwy ukraińskie, plajta ty i t. p. 
Ueutram Polskie nazwało siebie „Koust.ytuc.yjno- 
demokratyczna partya Centrum" (bez dodatku 
polskie!), Państwowe Zjednoczenie na Kresach 
— „Derżawne Zjednanma na  Ukraini" 'tak!), 
JKady Ludowe — „Sojusz N arod im h  Rad". 
Jedne przed drugiemi prześcigały się, w obiet­
nicach dla. chłopa ukraińskiego Wszystko to 
byln^szczyn uk ra ind" M askaradą ta spraw iała 
occzywiście 'dosyć zabawne wrażenie, przypo- 
nruając islynne czasy Skoropadszczyzny w Ki­
jowie, ale bardzo niewielu zdołała wprowadzić, 
Sw błąd' Chłop ukraiński, z natm y nieufny do 
wszystkiego, -co polskie i pańskie, szybko po­
gnał się’ na farbowanych lisach- zwłaszcza, gdy 
m iał usłużnych agitatorów, którzy mu to podpo­
wiedzieli. Dlategp też na listy polskie padło 
bardzo m ało głosów- ukraińskich. Najwięcej może 
głosów chłopskich zebrały Rady Ludowe, za­
wdzięczając .pracy kulturalnej i organizacyjnej, 
jaką od dawna prowadziły wśród tutejszegSó 
ludu (dawna Slraż Kresową). '

Teraz o nadużyciach wyborczych. Podnie­
siono K rzyk  lutaj i w pranie warszawskiej, że 
całe wybory, to jedno pasm o nadużyć. Dowo­
dzono, ze agitatorzy żydowscy przekupywali 
chłopów, że sołtysi zmuszali ludność do glo­
sowania na szesnastkę, grożąc karami pienięż- 
łneidli i t. d'.

Owszem yo Ue mi *nadomo„ stwierdzono

poszczególne fakty nadużyć, wymuszeń i t  cl. 
plNie ulegti jednak kwesty i, ze byłby to sąd wy - 
soce powierzchowny, gdyby powodzenie bloku 
przypisać (nadużyciom. Przyczyny tkwią głębiej 
.Znacznie i wyjawić je należy w imię konieczno­
ści sanac ji stosunków.

Przeoew.szvstkie.rn zdać należy sobie sp ra­
wę, że cały aparat admńnstracyjny na  W oły­
n ia  znajduje \ się w ręku polskiem. Samorządu 
powiatowego^ anrojsL iego i gminnego niema zu­
pełnie. Burmistrzowie w m iastach, wójtowie f  
sołtysi po wsiach są mianowani przez staro­
stów i od nich zalezmi. W łych warunkach mó­
wienie o  lenn, że władza wpiywała na wybory* 
i (spowodowała zwycięstwo bloku, jest śmiesz 
nośną .

Chłop glosował na szesnastkę gromadines 
ze zrozumiałych powodów Mimo, iż widział on; 
itam i żydów, znalazł fam również ludzi, kt,ć- 
trzy pochodzili z jegjo środowiska jak np. nau- 
cżycic.'i ludowych, do których czul wieksze za­
ufanie, dlotegp. że ludzie ci przypomnieli sobie 
o chtópie i jegf* potrzebach nie dopiero wtedy, 
gdy chodziło o wybory, a  stale żyli wśród tego 
Judu i dla rńegfe pracowali. Oprócz tego agitu- 
torzy szesnastki znakomicie umieli wyzyskać 
niezadowolenie i niechęć do rządów polskich* 
panującą wśród tutej.~zy.ch m as włościańskich. 
Pobyt woisk po’skich zostawił tu niezahliźmę- 
ne dotąd rany. A i teraz zachowanie się władz 
naszych, wojska i policyi pozostawia w.ełe do 
życzenia. Chłopa tutejszego traktuje się zawsze . 
tako coś niższego. Rekruta wotyniaka wysyłają 
stąd na przeciwległy kraniec Rzeczypospolitej, 
do Poznania, a wzamian przysyłają żołnierza 
z Polski, który jest o lwy tutejszemu ludowi. Po- 
heya jest* obca., a.d.mmistracya obca. /łaanyen 
.samorządów niema. Życie społeczne jest prze­
śladowane i szykanowane. 0  reformie rolnej 
chłop tutejszy może cos słyszał, ale jej nie w i- ' 
dzi. Natomiast widzi, jak się ziemję pańską roz­
daje obcym osadnikom, wojskowym z Polski

Dla P P. Si. i d la  całej demojcracyi polskiej 
smutne >est nie i.o„ że obce narodowości zdo­
były tyle mandatów, bo do lego ze względu na. 
swoją liczebność .mają one niezaprzeczalne pra­
wo. Sm ulm  lesł co innego, a ..mianowicie to, że 
w (społeczeństwie ukraińskie,m, żya. owskiem it.a, 
rej wodzą ab u cnie żywioły skrajnie nacyonali- 
st/czne  i reakcyjne. 0  ile chodzi o społeczeń­
stwo żydowskie, toń Bund nawet nie próbował 
wystawić tutaj swojej listy. Folkiści ubiegali 
sie o mandat, ale zebrali kilkaset grosów. Tło 
tez z ram ienia iżydów, wejdą rlo Sejmu z tutejszn- 
■szego okręgu rabin Brot i znany paskarz ko- 
wełski Fujsztajn. Ukraińców znowu reprezen­
tować by łą  tacy ludzie, jak Samuil Podhor- 
ski vel Pidbirokyj, óhszam ik i roakeyonista, le­
karz Mikołaj Pifogtow, znany z czasów corskicŁ 
czarnoseciniec i msyfikator, zresztą kamienjcz,- 
uik, na ęy onaJi sia  .i Marko Łuckewycz; wreszcie 
dw a, nauczyciele ludowi Koinarewycz i Bratuń, 
ludzie, których poglądy no!i tyczne są jeszcze 
nifizmum. i

Reakeya nasza domaga się unieważnienia 
wyborów wołyńskich. Sirom rctwu burżuazyjne 
polskie fszykują • w tej sprawie jakiś protest. 
Krok ten wyda; . mi się niecelowy i niepożąda­
ny. Przcdewbzyslkiem niema dostatecznych po­
wodów, gdyż jeżeli były nadużycia, to w posz 
tzegóiriycli onwodadi, i tylko w tych obwodach 
mogłaby być mowa o unieważnieniu wyborów, 
(nie zaś na terenie całego okręgu wyborczego, 
albo nawet województwa (II). Unieważnienie 
wyborów w calem województwie wolvńskiern 
mniejszości narodowe przyjęłyby jako Wyzwa­
nie pod swoim adresem. Celu by nie osiągnię­
to,, gdyż jestem  przekonany, że przy obecnej 
ordynacji wyborczej rezultat mny nie będzie, 
chyba, że adrninistiacya w mysi życzeń uaszoj 
,reakeyi otrzym a polecenie, aby „zrobić" w y ­
bory. Powtórne wybory oddadzą społeczeństwo 
polskie pod kuratelo żywioiow reakcyjnych, ram 
drażnią Ukraińców, a. celu nie osiągną.

Dla tego też zrezygnować należy z podobnych 
pomysłów*, a  wytężyć wszystkie siły, aby na* 
stępne wybory,, daty rozułtal mny, odmienny od 
obecnego- Blok mniejszusci narodowych m usi 
być rozsadzony od wewnątrz Oemokrao.yu 
mniejszości narodowych musi przyjść do gło­
su wystąpić jako samodzielny czynnik poli­
tyczny. *
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J/ow iny dnia.
Lwew 19 listopada

CZŁOWIEK BEZ NHZWISKH
salonowo»kryminalny dram at w 6 aktach MADY 
CHRISTIANŚ i HAa RY LIEDTKE kreują gł, roli M n s f e a t r  i l C l E C H D L

ttEPERTUAR TEATRU M1EJSK. WŁ LWOWIE:
Niedziela popołudniu,, Księga Hiona", Komedya.
Niedziela wieczorem „Gobelin*, krorochwiia
Poniedziałek .Carm en", opera-
Wtorek „Gobelin*, kiotochwila

fiE F C P T U A R  T E A T R U  M A ŁEG O , G rtSddA a 8 K:
N eaziela „Sublokatoika11, krotortn.-ńa.
Poniedziałek .Sublokatorka*, krotocnwila.
W torek „Sublokatorka, krotochwila-

*e*—► ■ v

REPERTUAR TFA TRU NOWOŚCI, ul, Siuaeczaft
Niedziela „Bejadera*. operetka
P on ied iia łtk  „Bajadera*, operetka
W torek „JaponkaN operetka.
Początek przedstawień o godzinie 7 60 wieczór.
Po każsem przedstawieniu wierzornem czek. .ą 

Węzy tramwajowe do uż /tka  Publiczności w* wszystkicn 
kierunkach.

TEATR 2YD. d*T S. M. GIMPEL, jogiellońsira 11.
W niedzielę „Dziecko ulicy“, operetka w 4 aktach.
W poniedziałek „Bar kochha*, operetka.
We wtorek „Dziecko ulicy, operetka \
We śroaę „Janke le* / operetka w 3 aktach Toma-

szewskidgo
ł

RF PERTUAH BIURA KONCERTOWEGO M TUŁRKA
Niedziela 19 listopada: 1. K o .icc t symfoniczny Pol. 

Towarzystwa Muzycznego z udziałem pianisty A lfreda 
H oehna •

Poniedziałek 20 listopada Adred Hoehn, recitat 
iortepianowy. t 15N)

WIECZÓR Dra RADWANA, 1 Dra TC RriAMY
Dzisiejsze przed&tacienie Dra Radwana i Dra To- 
PKarr.y w Kasynie i Kole iit.^ait, (początek o g. 
8 wie;?.) odbędzie się ścisłe według programu, 
zaiwieidzonogo przez fizyteat miejski, który a- 
pierajac się na rozporządzeniu mm. zdrowia pu­
blicznego, zabronił czynienia dbswi idezeń z oso­
bami z pośród publiczaoscr. Wzmianka w jednej 
z poprzednich; notatek kronikarskie n o ta»ićh do 
śv iadczeniach polegam na nieznajomości owegą 
rozpoiządzenia.

•OSTATNI GOŚCINNY WYSTĘP LA C H Ó W  
SKiEJ. W poniedziałek wystąpi po raz ostatni 
znakomita przedstawicielka Carmeny, Jadwiga La­
chowska, której 'każdy występ w tej piękne, ope­
rze witany jest entuzyastyeznie. Lachowska o- 
puszcza Lwów* i nie m->,.e bez waru. ikowo bodaj 
raz jeszcze wystąpić W dniu tym nie będzie na­
turalnie 50° 9 zniżki, lecz tytko w Teatrze Małym 
i , w Teatrze Nowości.

(,JAP< )NKA", prześliczna operetka, która 
wstępnym bojem zdbbyła sobie ogromre ,jowo­
dzenie* dzięki świetnej grze artystów 1 przepy­
chowi dekoraeyi Baika, grana będzie da końca 
przyszłego tygodnia. Ostatnie przedstawienia „Ja. 
pionki" były rozsprzedfeme- „Japonka" tak ?po- 
rularyzowała się we Lwowie, że najcelniejsze jej 
ireodjye są powszeennie powtarzane.

POKRZYWDZONA „CHJENA". ..Przewoani- 
cząey Okr. Komisyi wyborczej Nr 51 Lwów po­
wiat i powiaty ogłasza stosownie do postano­
wień art 103. ust. 1. ord. wyb, do najmu, że 
celnomocnik listy kandydatów do sejmu Nr. 8 
zgłosi! protest przeciwko wyporom w po w. Cie­
szanów Okr. wyb. do sejmu 51. Do wnoszenia 
zarzutów przeciwko treści protestu wyznacza Si? 
ermin db dnia 4 grudnia 1922. Przed upływem 
ega terminu wolno każdemu wyborcy przeglą­

dać protest w lokalu Komisyi i czynić z niego 
odpisy.

SKROMNE ZAPYTANIE DO DYREKOYT 
'KOL- WE'-TATOWIE. Czy wiadomo dyrekcyi, 
ż<; pewna część korci ukto po w nieetatowych, nie 
jna dotąd kożuchów, mimo, że zaczęty się juz 
(mrozy? Również i etatowi ich nie dostają. Tym­
czasem kożuehv leżą po magazynach. Czy dy- 
rekeya czeka, “aż personal pociągowy zacznie 
masowo chorować? interesowani.

OŚWIADCZENIE. Michał Myehaniów prosi 
nas o ogłoszenie jego oświadczenij, że nigdy 
nic miał 1 nie ma żadnej styczności ze zwiąricieru 
proiefaryatu miast i wsij a >akże nie ms zamiaru 
nawiązywać jakieś stosunki z tą  onga»iizaeyą.(

PIEKARZ TA BACZYŃSKI ZA ÓSEMKĄ. Na- 
luratm e majstrowie piekarscy byli za ósemką 
i siedemnastką. Ale p. Tabaczyński wpadł na 
prygmalny pom ysł Kazał mianowicii nalepiać 
Ma chlebie kartki z takim napisem. „Chcecie 
mieć chleha podosta i-kiem, glosujcie na listę 
n r  8.“ Chytry majslerek piekarski! Nie napi 
Da t  ze chłeb bodzie tani, gdy ósemka wygra, 
ho \ z  góry wiedział,, że .będzie on fkrożAziy. 
firaku chlebii w Polsce na szczęście nie mą, 
ale nie zasługa to ótferhii,, tylko nfpi każdy mo­
że go kupić.

Tera/ wszyscy ci biedni ludzi", którzy na 
ósemkę głosowali, a z  powodu drożyzny chleba 
dostać go nie mogą, powinni masowo udać sig 
jtjo p. Tuhaczytiskiegb, pzzv ul. Bogusia,wskie- 
(gń, żeby dotrzvinat przyrzeczenia. Chleba ma 
jł-yĆ!podustatkimn dla, każdego. Ósemka wygrała. 
<kida j obiecany chlebl

KURSY WALET. Walucmrze nas* dale czer­
pią „natchnieni^, z Berlina. Każde wahanie się 
dolara na giełdzie w Berlinie czarno -^iełdziści 
i 4 sekulanci w Polsce wykorzystują Przedwczoraj 
wg kurw mianowania nowego kanclerza njem.e- 
ekiego w Berlinie spadł tam chwilowo dolar o  
1000 mfc niem We Lwowie czarno-gierdżiści zn‘ 
żyli na jedbą godzmę kurs aołara o 1.300 mk. 
Gcńtonąwszy jeemak „posiawili" ponownie Jolar 
na „odpowiedniej" wyżynje.

P. K. K P we Lwowie płaciła wczoraj za 
1 dśolara 46.145—li.j506, nodobnie czok1 a w  
i dolary kanadyjskie, zaś pożyczkę dblcrową 
5270? marki niem 2, liry włoskie 658, flor. holcntf. 
6045  ̂ fr franc. 1080. fr betg. 899, fr. szwajcf
2790, Kor duńskie 3100, kor. czeswe 190, ft.
sz tttikg i 69.500 misp. Złoty polski ootowano 
1.800 mfcp.

PODWYŻKA CEN BILETÓW TRAMWAJO­
WYCH była dla wielu osób niespoddcwiką, — 
zwłaszcza młodżież szkolną naraziła na wielką 
przykrość. Z powodu niepogody wiełe dzieci 
cnciało korzystać z iazoy iramwaiąwej, lecz miały 
pieniądze na opfa.cenk biletu wedle starej taryfy 
i musiały zawiedzione wysiadać. Mużeby na przy­
szłość skyrekeya tramwaju przynaimniej na ied'en
dżfen wcześniej uprzedziła publ.cznosc o zkuk.-
nionych icenach, abj-- nikogo me, narażać na zawód'.

WĘGIEL DLA POCZTOWCÓW. Już sporo 
czasu uołyneło, kiedy rząd przyrzekł pocz^w^om 
po '2 tony "Węgla, które m ają być sptacane w 
ratach. Ale rozporządzenie swoją drogą, a wy­
konanie swoją... Dotąd ci funkeyonaryusze wę­
gla nie dostali, a ponieważ 1 sami go nie Kupo­
wali narazili 'się rylko oa straty, bo ODecrde w ę­
giel szalenie podrożał Rozgoryczeni pocztowcy 
przypisują winę tutejszej dyrekcy', która me po­
starała się odtąd o oapowjeduie ilości węgia, 
zadowalając się drobneną przesyłkami, które wy­
starczyły na zaopatrzenia najbliższych dyrekcjj. 
nega ołtarza. Przez takie n, jdbalstwo parał,żuje 
się nawet tę saromną akćj ę rządu, idącą z po­
mocą pracownikom państwówym i zmusza się cłi 
do podjęcia ponownej walki o możność życia,

UJĘCIE MORDERCOM' Z LUBYCZY KRÓ­
LEWSKIEJ. Sprawców zabójstwa zwrotniczego 
koiejowego Łanowego polićya wkrótce ujęła. Są 
nim. studenci gimnazjalni Ukraińcy: Roman Łu- 
cejko i Wasyt Krupu, obaj synov ie gospodarzy 
z  Lubyczy. W śledztwie przyznali się oni do czy­
nu. Na miejsce wyjechali ze Lwowa fimkcyona- 
ryusze połicyi w celu ustalenia reszty szczegółów1. 
Mordćrców orzystawione do Lwowa, gdzie sta­
ną prawdopodobnie we wtorek przed sądem do­
raźnym . Zamordowany był czynnym działaczem 
w  swej miejscowości. Jego staraniem zatozo-nc 
szkołę w Lubyczy, on też był wzev-odfoicząeym 
komisyi wyborcze w tej wsi. Śmierć jego wywo­
łała wielkie wrazetae w. całej okoLcy Zwłoki1

/

jego przewiezione db mm/sca jegc pobytu, gdzie 
odbył się nriamfestacyjny pugrzeb przy licznych 
tiuruacft ludności

SA MOBÓJSTWO JrtNlNV BOROWSKIEJ. 
V Ameiyue zmarła głośna swego cz&su ze swego 
pTooesu w Krakowie Janina Bircwska. uabarżona
0 zamordowanie adwokata ora Lewickiego, któ­
rego .była kochanką, po senzaeyjnej rozprawie 
została Uwolniona i wyjechała db Ameryk^ gdzie, 
uzysnała dyplom lekarski Sm, ere nastąpiła wski,- 
tefr zazyeia przez denatkę morfiny.

DZIAŁALNOŚĆ BOJÓWEK UKRAIŃSKICH. 
We wsi Wołczę onegdaj w  roey uduszono we 
własnem mieszkaniu chłopa - Rusina Iłkę Ka. 
szirga. PoLicya podćje, iż zbrodnię tę popełnio­
no z pobudek polityeznycłi, gdyż zamordowany 
agitował wśród! ludność' ruskiej za wzięciem u- 
dziatu w wyborach. ’ •

Policy a Ujęła S. Krawm-zuka, ucznia VII. kl. 
gimnazyimr w Kosomyi, pod zarzutem zamordo­
wania Wasyla Pihulafcs w Ispersie. Krawczuk w 
krytycznym czasie bawił w' tej nri ej...°owosci — 
Paroch miejscowy ks Andłuchowiez’ odmówił po­
sługi religijnej zamordowanemu Pitmiakowi, 
twierd'zą< ,ż umarł on „niespowiadany". Fakt 
ton zasługuje na specyalne podlriesjenie.

ZAMIAST DANINY — REWOLWER. Gedali 
S torcł, zamieszkały1 w Rynku I. 20,*postanowił 
nie płacić daniny. Wysłano w jogo „pielesze do­
mowe" funkeyonaryuszów rządowych aby prze­
prowadzić egz -kucyę Storch jest fconsekw;entn>
1 dalej upierał się w poprzednim zamiarze. Wobec 
togo przystąpiono do ogląoania 'rzeczyĆ.któreby 
można zabrać na poczet daniny. Podczas tej 
czynności policyant znalazł rewolwer. Ponjeważ 
Storch nie posiadał zezwolenia na posiadanie bro 

■tu, rewolwer .skonfiskowane.
„ZROBIŁO MU SIĘ NIEDOBRZE". Julian 

Hamerstem z  R edom i a  w notelu „Centralnym" 
przy ul Rejtana zapł&eił z z pokój 3.500 mk. Gdy 
wszedł do iego „pokoju" wraz z przygodnie na­
potkaną .znajomą1’, odrazi’ „zro&ito mu się nie­
dobrze" — jffik twwmtfził nasiępmie na policy i: 
Ten „niedobry*1 nastrój wywołał brud i nieczysta 
pościel. Wobec tegr zrezygnował oo z tego za­
kątka i zażądhi zwrołi ipie...ę<tzy. Nie, odda. i o 
mu jednak nie, a  gdy wmhodził, ktoś krzyknął 
za nim- „cygan". Zepsuło to już do reszty „nie­
dobry" humor Hamersteina, więc udał się do 
policyi, gdzie pożalił się na swą przygodę.

ARESZTOWANI ZA KOMUNIZM we Lwowie 
członkowie ko rnetu  Zw. proleraryatu miast i 
wsi, nietylko dotąd! nie aostali wypuszczeni na 
woiność (z wyjątkiem czieredD, ale — ,ak się 
dowiadujemy — oddane Ich .'Urawę do sądd

WSZĘDZIE KRADNĄ rerdyimnd Neralli, 
funKicyonaryusz pocztowy, zdrzemnął się, pełniąc 
dyżur w biurze. W  tym czasie skradziono mu 
futro wartości 70.000 mk., którerr bvł órzykryty.

Ueroiza! Wielki obrót ma?s zy8&!
M a jlep sze  . P i a i H l P

ą )ta ń sz e  U L V | I  f t ł  I L

1 Y Ł H 9  2tL U K R D E R H C H ffl 2 0

DYL SOWIZDRZAŁ, pierwsze polskie, kom­
pletne wydanie znakomitego pisarza flamandz­
kiego, Karola de Costera, wyszło nakładem  Lu­
dowego SpółdzieE Tow Wydawniczego we Lwo­
wie 3 tomy'. *

Skład ułówmy Księgarnia Ludowa, Lwnw, 
uf. Szajnochy I. 2.

VADE¥ECTJM STATYSTYCZNE (Weź mnie 
7. sobą) opracował poseł Diamand

Do nabycia w« wszystkich knęgamia,ch. 
Skiac główny w księgarni Ludowej przy 

ul. Szajnochy I. 2.

l
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W S Z Y S C Y ,  ATLANT i  DT
mogą dziś zobaczyć poraź ostatni W KINIE LEW. — Jutro Serya Il-ya i ostatnia

W Y R U K  W  P R O C E S I E  F E D A K n .
22. (fcrfeil

saloOstatni dzień rozprawy ściągnął na 
w elką liczbę publiczności, oczekującej z do* 
fca •wością i niecierpliwie na wyrok. Poljcya,,, 
która w ciągu rozprawy osłabiała powoli swe 
szyki, zjawiła się znów w komplecie pierwszych 
Wili, obsadzając wszystkie przejścia, korytarze i 
sale rozpraw.

Na początku przewodniczący wypowiedział 
dwugodzinne resume całej rozprawy,, podając 
kiwie przysięgłych odpowiednie wskazówki.

0  gbciz. 11 przysięgli udali się na uaradę, 
W»ra trw ała cztery i pół godziny, poczem, o 
pól do 4 popołudniu odczytali werdykt.

Na pierwsze pytanie główne, ,,czy osk. S, 
Fedsk jestw inien, że 25. 9. 1921 (w czasie uro­
czystości otwarcia Targów Wschodu.) i nastro­
ju ipatryotycznego wywołanego uroczystością, w 
zamiarze pozbawienia życia (Nacz. Państwa Jó 
zefa Piłsudskiego) i lwowskiego wojewody K. 
Grabowskiego (z ukrycia z tyłu, zatem sposobem 
(zdradzieckim, podstępnym, wśród tłumu) trzy­
krotnie zbliska strzelił z rewolweru 'do (Nacz. 
Państwa ,T. Piłsudskiego) i wojew. lwowsk K 
j .raboypskiego, przyczem, wojewodę Grabow­
skiego ‘.ciężko na. ciele uszkodził — przedsię­
wziął zątem działanie prowadzące do rzeczy 
■wijrtego wykonania zbrodni a wykonanie teize 
jodynie wskutek przypadku i nadejścia obcej 
przeszkody nie nastąpiło", na to pytanie od- 
powjjecijiietj przysięgli 11 glosami tak, 1 nie, 
pwr5**©ifi. 7 oświadczyło się, za opuszczeniem w 
pytaniu tych słów, które wyżej podajemy w 
bawi asach.

W pięciu następnych pytaniach głównych 
trybunat zapytuje, czy Franciszek Sztvk( Dmy- 
ro Pabjew, Ostap Kobierski, W asył nuszabskif 

i Micha! Mafózak, są winni, że ten czyn lednka  
popierali poradą, pochwałą, dostarczeniem, śród 
ków i usuwaniem. przeszkód. Co do Szłyka 
odpowiedziało 7 głosów tak, 5 nie, co do 4 n a ­
stępnych 6 tak, 6 nic

Siódme pytanie główne: .,Czy osk. S. Fe 
dak jesi ifrmieu że jako sprawca, podżegacz i 
prr/ wódca w ciągu r. 192t we Lwowie przez 
knowanie, zdzv wtime, pobudzanie słowem i p i­
smem przedśrewłiął czynności zmierzające do 
•sprowadzenia i powiększenia niebezpieczeństwa 
dla Państwa z izeWnątrz i zaburzenia,;ńrnz woj- 
ńy domowej wewnątrz państw a", «t,o pytanie 
otrzymało 5 głosów tak, 7 nie. Ponieważ to py­
tanie zaprzeczono, było następne pytanie e- 
wentuałne, ozy oskarżony do powyższych czyn­
ności i przedsięwzięcia w dalszy sposób się 
przyczyni! 1 to pytanie otrzym ało 5 tak, 7 
głosów nie.

Następne pytanie, również ewentualne na 
wypadek zaprzeczenia 2 poprzednich: „Czy 
ósk. S. Feda.fc jest winien, że w ciągli .r. 1.921, 
"r rozszerzanych drukach i pismach usiłował 
yznieru- pogardę lub Nienawiść przeciw jedno­
litemu zwńązkowi pańśtwa polskiego, tudzież 
Przeciw formie -rządu i zarządowi państwa, o- 
'’ąz, że tworzył tajne związki przewrotowe, do 
■uch innych werbownfł! i varn* w nieb. b rał udział 
''Wre to związki miały m  celu wzniecenie po- 
|Jardy lub nienawiści przeciw jednolitemu r/wiąz- 
Ikowi państwa polskiego, tudzież przeciw for- 
łnie, rządu i zarządowi p a ń s t w a t o  pytanie 
potwierdzono 10 głosami tak, 2 nie., 
i Podobne 3 pytania (jeduo główlne i 2 I wen- 
1 ualnel postawiono następnie oo do 12 innych 
Oskarżanych, a. więc: Sztyka, Pali jew:., Kołber- 
skiego. Kuczabskingo, Matczaka, Hnatewicza, ,la- 
remijczuka, Hóhibowicza, Rifanu, 'Horobijow- 
•nkiego i^BfełeęSiego. naionuTisf co dó Sztyka, 
'■ ''tlijewa, Ttlałcźadta.^Jarenifjcrziilii t  ZyblikiewY-* 
‘ połwie7xfziTf fv'£&o "drugie pytani?- ewmiTu- 
dne (żbroama zanurzenia publicznego spokoju) 
iprzer,żają<: fTwa p ie fw s z e  t^hroSlitfa zftrkiLj 

ót&nuj.

rozprawy.
Po odczytaniu werdyktu zabrał głos proku­

rator, żądając ukarania tych oskarżonych, dla 
których werdykt wypadł niepomyślnie, poda­
jąc równocześnie okoliczność obciążające i ła ­
godzące.

Z podaniem tych okoliczności polemizowali 
ha stąpnie dr. Głuszkiewioz, i dr Starosolski, 
poczetn trybunał udał się rta naradę trw ają­
cą znowu przeszło dwie godziny

Był to kulminacyjny punkt, rozprawy. Ła­
wy a nawet przciścia były nabite publicznoś­
cią. Obrońcy z pewitem zdenerwowaniem kręcili 
się po sah dominował wśród nich dr. W ło­
dzimierz Baczyński, z olbrzymim żółtym cbry- 
zantemem w butonierce, co nie mało rozwesela­
ło zniecierpliwioną oczekiwaniem, publikę.

O godz. 6.15 miń. trybunał wyszedł na salę. 
Wprowadzono oskarżonych Przewodniczący, 
dzwoni; wszyscy pow stają z miejsc: ,,\V imieniu 
'Rzeczypospolitej Polskiej...." Następuj,* ód czy 
tanie wyroku. Trybunał uznał Stefana Fedaka 
winnym zbrodni usilowanego morderstwa* z § 
8^134 i 135 uóti (f. i zbrodni zaburzenia pubu 
cznego spokoju z § 65 h t  a. c. i ' kazał go na 
6 lat ciężkiego więzienia obostrzonego postem 
,raz na miesiąc z policzeniem aresztu śledczego i 
i  prewencyjnego (14 miesięcy).

Jako okoliczności łagodzące przyjął trybu­
nał przyznanie się do winy, dotychczasowe nie­
naganne życie i to, że pobudki działania .Fe­
daka nie były podłe. Obciążającą jest ofcolicz- 
■'ność, że działał przy dojrzalszej rozwadze czy­
nu i okoliczność- zbiegu dwu zbrodni.

Trybunał uznał Franciszka Szlyfca, Dmytra 
Pałijewą, Michała ‘Mak-zaka,. Piotra Jaremijczu- 
kfa i Eugeniusza Zyblihiewiczu wiimyuij zbrodni 
za-burzenia publicznego .spokoju z § 65 ht. a, c, 
i skazał Sztyfca„ na jedeng  pół roku ciężkiego 
więzienia obostrzonego postem raz w miesiącu, 
pozostałych zaś czterech na" dwa i pół roku 
ciężkiego więzienia tak snuło obostrzonego,

Sztykow. wymierzono mniejsza fóuę, ponie­
waż przyznaniem się .w policyi dopomógł, do 
4vykrycia reszty współwinnych, a również dla- 
ltegw, że w czasie pupełniema zbrodni, nie u- 
'końrzył jeszcze 20 roku życia.

Trybunał uwolnił od oskarżenia Oslapa. Ko- 
bierskiego, W asyla huczahskmgo, Bohdana Hna- 
tewieża, Leonarda Ilołubowicza, Mikołaja To- 
fana, Ostapa HorolujowskiegM i J a m  Bieleckiego.

Następnie odczytano wyrok w języku u kra 
niskim, poczem zabrał głos najstarszy z obroń­
ców dr. Maks Lewicki.

Imieniem całej ławy obrońców wnosi zażale­
nie nieważności wyroku a również prosi o w y­
puszczenie wszystkich oskarżonych na wolność; 
są to bowiem studenci, którzy i tak już wiele 
stra< ih

Prokurator Ja się sprzeciwiam wypusz­
czeniu oskarżonych na wolność.

„Odprowadzić oskarżonych do więzienia", 
konkluduje- p. przewodniczący.

Rozprawa .skończona

Zagadkowi samobójstwo.
NISKO, 16. listopada 1922.

W Cisowym Lesie, pow niskiego brus 15 bm. 
zrane Franciszka Wyk zaalarmowała sąsiadów, 
iż maz jej 'Kndirze;, powiesił się w komorce. Nad­
biegli sąsiedzi zdięli wisielca z haka przyczem 
jeefen t  obecnych skradł rzemyk, na którym wi­
siał dena^ Sdyz wedle iozpo,*ązechnioneKo za­
bobonu ia«i ,,tant-'* przynosi szczęśde .aosiadb- 
CZO W i. j

Wykowa przed prowedzącyni śledztwo po 
kierunkowym zeznała, iż maż jej o świcie zebrał 
się : .wifchorfcąr z izby, rzekł do niej1 „Bąd1*. 
a*lrow« ju ż  a tę  -w ięcej n ie  n o b o rT y m s, «#p m

świat“ . Po pewnym czasie, gdy udała się do ko- 
mórto za ciemniakami, ujrzała już wiszącego mę­
ża na haku.

Poiicy? następuje stwierdiziła, iż w  r. 190* 
denat wrócił z Ameryki [ za uciułane dó! ary 
kupił 14 morgów poła. Jednako woź małżonkowie 
me żyd w zgodzie i wskutek niesnasek Wyk 
wkrótce wyjechał z powroiem db Ameryki, skąd! 
wrócił z początkiem bież. i-oku. Od tego czasu 
panowało piekło w] dbmu, którego rozwiązaniem 
była .śmierć Wyka.

Na piersiach denata znaleziono ślady od li­
ci sku ciężarem) zaś na twarzy zranienie. Wobec 
tego istnieje przypuszczenie, tż Wyk został pod'- 
rzas snu udńszony, a następnie dla zatarcia śla­
dów mordu powieszony.

Połicya pi o wadzi dalsze dochodzenia W tej 
zagadkowej sprawie.

Samobójstwo na grobie matH.
Wczoraj około godziny- 10 rano kobiety, prze­

chodzące przez cmentarz janowski, ze zgroza 
U|rzały lezące na grobie zwłoki młodego męż­
czyzny, ubranego w mtmuur posterunkowego pro 
li-eyi-

Kobiety owe zawiadbrmły o tem oddział woj- 
skowy^ stojącv w pobliskich barakach, zaś stąd 
zawiadomione o wypadku okręgowego Komendan­
ta policyj Wi czyń si-. i eg o.

Wkrótce potem na cmentarz przybyli, ko- 
menaant WiezyńsKi z inspektorem pot. Lutom­
skim i nadkomisarzem Kozakiewiczem. Następnie 
przybył sędzia śledczy Witoszyńsm wraz z le­
karzem sądowym

Stwierdton.,, że oenar zmarł od postrzam 
w prawą skroń Następnie znaleziono przy nim 
legi1ymacyei opiewającą na nazwisko Władysła­
wa Dembińskiego, urodzonego we Lwowie w 1900 
roto, a pełniącego ocowiazki posterunkowege do- 
licy> w II. komfsaryacie wtI Białymstoku Poza tem 
znaleziono przy nim cztery listy, -adresowane dó 
brata, funkeyonaryusza kolejowego we Lwowie, 
dó żony i znajomych Po otwarciu listów* okazało 
się, iz wskutek niesnasek roazinnych i zniechę­
cenie db życia postanowił cm popełnić samobój­
stwo na grobie swej matki, czego też diotonał, 
przybywszy umyślnie w tym celu z Białegostoku,

Obok samobójcy znaleziono leżący rewolwer 
z wystrzelonymi jednym nabojem, oo poiwierdżiio 
zamach samobóiczy. Zwłok, desperata zabrano 
do zakładu medycyny sądowej.

Wieszór SCzrmmy Bychterdwiw
pierwszorzędnej recytatorki, zgromadził w pią- 
'tek w sali Iow . Muzycznego bardzo liczną publi­
czność,, która entuzjastycznie oklaskiwała jej 
klasyczne orodukrye. Artystka z jednakową pre­
cyzyjnością i plastyką odtw arzała kolejno,|. fra­
gmenty z różnych typów poezyi; począwszy 
od romantycznej a skończywszy na utworacłi 
najnowszej szkoły polskiej.

W repertuarze wieczoru znalazły się utwory, 
Norwida, Mickiewicza, S łow ackiego  Byrona, 
Shelleya, (w tbrmaczenni -Kasprowicza i Porę- 
bowicza), wyjątek z powieści Kellermanna .T u ­
nel", oraz poczye kilku najwyhiiniejszych przed- 
siawicieli nowegó kieranfcu, reprozentową^ego 
przez t. z w. „Skamandrytów".

Dekłamacya Rychteróutiy oddziaływa bar 
dzo silnie na słuchacza, gjtownie dzięki ono- 
matojteizmowi i kolorystyce stów, robiących 
chwilami wrażenie rzeźbionych w marmurze, to 
zhowu tkanych z subtelną delikatnością, niby 
misterne koronki.
; Pełnię estetycznego wrażenia osiąga artyst­
ka przez odpowiednio .zastosowaną do charak­
teru i nastroju mimikę i gfc-tykulacyę, spływ ają­
cą w jedność z wygfrismn. Słowo w ustach 
Rychterówny robi wrażenie jakiegoś elementu 
żywego, wibrującego wszystkiemi gamami eks­
presy i, utrzymanej w grana ach czystej sztuki.

Niemilknąca długłi okłfetsfck i i wiaty były wy­
razem .szczerego uznania dla znakomitej oil- 

i twórczyni nąicy, piękności i czaru polskiego 
•słowa.

i Ł  K.
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Dzis, w niedzielę poraź ostatni w RłNitf CBIMuRk

r OSST OSWALDA CÓRKA KRÓLA SMALCU.

8tinnes i zwrot n« prawo w rzsdzie niomiochim.
•  Wypływa .zńowu^ potężnie na. powierzchnię 

poatac głośna w Europie, dziwna, posiać naj 
potężniejsze powojennych czasów paskarza.

Upadek kanclerza niemieckiego dr. Wirtha 
należy przypisać temu potentatowi finansowe­
mu, ,„n: ukoronowanemu królowi" Niomiec.

Ostatnim czynem, jakiego d r  W irth na swem 
ksńclersfciem stanmv.sku dokonał, było po­
kłócenie ,ue z miriGrem finansów Rzeszy Her 
aoeSfnn, dlategjg, że Heimes uwierzył aż do 
końca w politykę „wypetmema zobowiązań" i 
miał wszelkie szanse dojścia do z,gody z koali-
cyą

Raczej niż zyska ó place i fcoalieyi dr. Wirt.li 
wotał starać  się o  placet multi. m iliardera Stin- 
nesa Stinnes iest w każdym razie bliżej niż p 
Poincare Stanęła na drodze socyalna-demokra 
eya. Jeśli do rządu wejdzie Stirmesowska Vołks- 
partei, z rządu wyjdą socvaliści.. — takiem, było 
dtrrnatum ,,Vorwaertsu‘'. Dr. W irth, który bez 

socyalnej-demokracyi rządzić  nie mógł i którer 
fifo w żadnym razie za swoje wyłączne szt.aji 
darowe nazwisko stinnesowcy wziąć nie chcieli, 
znalazł się w położeniu bez wyjścia, i ustąpi!

Stinnes dąży do próby sil. Da.ży otwarcie 
i śmiało, bo spodziewa się, że w Niemczech ta 
próba sił wypadnie na korzyść jego.

Jak !z wielu’innych’,, fcajfc' i z  tegb fenomenu w 
Baro, fy Środkowej — wyłania się nauka wciąż

jedna i ta sama. Siły ciemne, pracują z calem 
wytęzen.em wszędzie nad jednemj i tein samem. 
We Włoszech nazwisko było Mussolim, w Ro- 
«yi jest Lenin, w Niemczech może będzie s u n ­
nę a, J

CUMO -  A SOCYALIŚCI.

fCowy kanclerz, Cuno, mimo swej apolitycz­
ności stoi znacznie bliżej prawicy niż dr. .Wirth. 
I. to przesunięcie na prawo nadaje piętno całe- 
finu obecnemu przesileniu, które się dokonało 
pod znakiem Slmnesa.

Cuno jest z zawodu urzędnikiem p a ń s tw o ­
wym) i by ł w Niemczech cesarskich urzędnikiem 
skarbu Rzeszy, z fctóregt> wystąpi! w r. 191.7. 
Ówczesny dyrektor linii okrętowej Hamnurg— 
Ameryka, Ballin powołał go na kierownika to w. 
okrętowego Hamburg—Ameryka.

Cuno tnie należy obecnie do żadne i partyi 
iCawniej by ł członKiem narodowej partyi lu ­
dowej, wystąpił z niej jednak w czasie zam a­
chu Kappa.

BERLIN, 17. 11. Frakcya socyalistyczua, 
ogłosiła dziś wieczorem, że nie dopuści swych 
członków do udziału w rządzie, w którym będą 
uczestniczyli ludowcy Również centrum; me za­
mierza brać udziału w przyszłym gabinecie.

Czy możliwa jest większość 
prawicowo ludowcowa ?

„Nap rzóó' ‘ d o n o si:
Znalazłszy się w nowym. Sejmie w mniej­

szości, ,usiłuje jednak oh jena dostać ,sie do 
rządu i w tym celu zabiegja o porozumienie z 
Piastów esami Nie wprost, lecz przez pośrednika 
starała się ona wybadać w tym względzie p. 
Witosa Ten oświadczył pośrednikowi, że zgo­
dziłby się na utworzenie większości sejmowej z 
prawicą pod' trzema warunkami.

Jako pierwszy warunek wymienił p. Wuos 
wybór Józefa Pihsińhkiogo na prezydenta Rze­
czypospolitej. Co do tego warunku prawica 
oświadczyła gjotowość glosowania za P iłsud ­
skim, obiecując,, że z wyjątkiem kilku posłów, 
którzy wyj-uą z  sali podczas glosowania, cała 
zresztą chjena odda. «we gtosy na Piłsudskiego. 
Położyła, jednak prawica ze swej strony za wa­
runek, że Piłsudski zrzeknie się naczelnego do­
wództwa armii

Na to  odparł p . Witos, że warunek ten jest 
bezprzedmiotowy, gdyż w czasie jiokoju niema 
naczelnego .dowództwa, na wypadek zaś wojny 
zawiera konstytucya jasne postanowienie w tym 
wzgleazie.

Drugi warunek p. Witosa dotyczy reformy 
r*fnej. Zgadza się on na jak najdalej idące 
ograniczenie reformy rolnej, żąda jednak sta­
nowczo, żeby to, <n> ostatecznie z tej reformy bę­
dzie Przyjęte, zostało bezwarunkowo i bez­
zwłocznie wy kowane. Ten warunek uważa pra- 
wica za zbyt trudny do przyjęcia.

Najci“" zy atoli dla prawicy jest trzeci wa­
runek p- Witosa Idzie tu o opodatkowanie wfa- 
gpośri rolnej, i Witos zgadza się p a  to opo- 
[u(kowanie, żądając tylko uwolnienia od po­

datku gospodarstw .ieduoraorgowych. Gospo­
darstwa większe ponad jeden mórg należy zda­
niem p. Witosa opodatkować, ale podatkiem 
Itróg.-ejywnym i to o barużo silnej progresyi 
Na ten patatu. wam uek nie chce prawica przy- 

a to w interesie obszarników', na których 
!«, progreuya nałożyłaby duże świadczenia na 
rzecz skarbu państwa

Na tero utknęły nieoncyolnc lokowuina pra­
w icy  i  ę. W itasem

uprą OTiLonych, wreszcie gfosafwiat sam za ty en. 
którzy dio głosowania nie prsjpzli (albo inaczej: 
wsypał kilkanaście kart dfo urny swóją ręką ia 
w spisie uwidocznił, że rzekomo sami glosowali).

Tak odfc-yły się wyDory dó senatu w Szelpa- 
Kach i tak zosiaii wybrani pip. Cieński i Peczeler- 
Orliński... f

m

Przeciw prowolracyom w prcsnry- 
śle naftowym.

Lekkomyślnie zerwań, przez pracodawców 
naftowych periraktacye, maja. być dizis ponownie 
podjęte. Pertraktacyr z  zeszłego tygodnia zerwa-, 
no. do pracodawcy łudzili się, że poza plecami 
de.egatów róhotnimfeh zawrą iaką; ugodę z  nie- 
istniejącym w zagłębiu, jak  to  wykazały wybory, 
Wp Rem.

Osobliwa ta taktyka przedsiębiorców spo/ 
Kała sic z naieżytą oceną robotników naftowych, 
którzy na czwartowńm oibizymiem zgromadzenia 
W Borysławiu potępili podstępna i obłudlna tak­
tykę pracodan cow delegatów roDotniczycn ob 
tJarzyli pełnem zaufaniem, a nadto powzięli u- 
ehwałę, zapowiadającą bezwzględną walkę, o ile 
postulaty ich nje będę w najbliższych dniach za­
łatwione.

Sprawy partyjne

Jak odbyły się wybory do Senatu?
W Szelpakach pow zbaraskiego tak się od 

były wybory:
Dnia 12 listopada 1922 o gódz. 9 rano przy­

byli dó lókaiu wyborczego członkowie komisyi. 
wyborczej Onufry Hrynkiewicz, Peiro Soja, Ste­
fan Wojciechowski i tu oczekiwali przewodniczą­
cego p Piotra Szymańskiego i piątego członka 
Kom wyb. p. Józefa Fritza, którzy mieli przyjść 
z urną i aKtami wyborczymi i rozpocząć urzę­
dowanie. Czekali do godz. 12. przewodniczący 
nie jawił się.

W tym czacie przybył poiicyant Damski, a 
dowiedziawszy się, że komisy a z braku przewod­
niczącego me rozpoczęła jeszcze urzędrwanja, — 
utTai się do domu przewodniczącego w celu zba­
dania, co się s*alo. Poiicyant nie wróci"

O godz. 3 po połudnni udał się członek ko 
misy.i wyb. Siefan Wojciechowski db przewodni­
czącego, ale nie zastał go w dbmu.

O godlz 4 iprzybyło dwocli polieyaniów z 
Nowego Skwa, a nie zasiawszy komisyi przy u- 
rzędówaniu, spisali protokót i odjechali.

O goćz. 5‘30 wysłano do wójta i dc prze- 
wodniu-zącego wartę nocną w celu zbadania, co 
sie stało z przewodniczącym, warta nie wróciła.

O godz 7'30 przyszli ci sami polżeyanci / 
znowu nig zas.ali kom. wy o. przy urzędowaniu.

W tej chwili udał się członek komisyi Onufry 
Hrynkiewicz ćb p Szymańskiego, który \\rt tej 
porze był już w dbmu i wezwał go, ażeby bez­
zwłocznie lidał się oo lokalu wyborczego, bo tam 
czeka na riegc d*wóch policyantótr.

O godz. 8'30 wieczór przybył przewodniczą­
cy dta lokalu wyborczego . oświadczył, że on 
już wybory przeprowadził na folwarku Otworzył 
urnę (która wcale nie była opieczętowana, tylko 
zamknięta na Wódkę, a klucz był u riego) i wy 
dobył z niej 54 kari wyborczych z kiórych nali­
czył 51 głosów Pa listę wyborczą Nr 8, po 1 gło 
sie na Nr. 1 i 2, a  jedna Dyla czysta. Po obli­
czeniu głosow zażądał podpisaiua protokołu od 
reszty członków. Wszyscy odmówih podpisu i 
opuścili lokal wyborczy, wyrażając pr/ylem swo­
je oburzenie.

Na drugi m ień tonusya dowiedziała się, że, 
przewodniczący rzeczywiście Pyl na folwarku i 
przy pomocy wódki pozyskał służbę dworską, i 
robotiukow do oddania swych gtosow na stron-1 
W0CWO Nr 8, ze  <£opuacjł db głosow an ia n ie j

* ZWRaCaC MARKI WYBORCZEJ Uprę 
sza się wszystkich ^ow arz/szy, którzy po Dra1 > 
znaczki wyborcze, do jak najrychlejszegp zwrotu 
niesprzedanych, a to celem zamknięcia rachun­
ków wyborczj ch Znaczki i piemądże składać 
ńileżjf do rąk tow. Konarskiego, ul Sytatusfcf 21, 
II, p „Dziennik Ludowy'1 ud' 8—1 i od 5--8 
wieczór. J. fizczyrfck.

k o m u n ik a ty ,

X Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM A 
MICKIEWICZA. Wykłady popularne rozpoczną się 
1. grudnia br i odoywać się będą w’ saJi wykła­
dowej „żółtej" przy ul. • Boarlarda 5- Frograrr 
wykładów zostanie pooany afiszami i dzienni 
kan..

Na kurs? systematyczne z matematyki (ra­
chunkowość) , i nauk przyi odńiczych, które roz 
poczną się 2. grudnia nr.,' możne się zaptsywi 6 
db 25.listopada wiacznie, codziennie, z wyjąt­
kiem niedziel, od godz. 6—7 wiecz. w1 Sekreta- 
ryacie Uniwersyteftu Imdbwegó przy ul. Bou, 
larda I. 5.

X ZWIĄZEK ARTYSTEK POLSKICH urzą- 
dża Wystawę gwiażdkową. prace należy odsyłać 
w dniach 29 i 30 hm. od godz. 3—5 dó lo- 
Kalu przy pl Akademickim 1, I. p-

X Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO Z. P. 
N. S. P. Z dniem 18 bm. rozpoczyna Ognisko 
lwowskie sezon soDotnieh oddzytow i zebrań to­
warzyskich . W sobotę. 18 bm. wygłos p. Marya 
Smulikowska w lokali t Oyniska (gmach Skarbk? 
I. p.) odtozyt na temat „O szkole radosnej". — 
Początek o godi 7 wierjorem.

i  • SH fp\flw J

Dr. FELIKS HAHN ul. firóoecka 46
leczy ?.a pom ocą lampy Kwarcowej, działającej jak światło 
górskie, skrofuły, med^kiewnosć, choroby płucne, żo- 

łą/lka i r. d.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY  
Dru REHhEri- plac Hnll Brzeshld 1
p racow n ia  zębów  w  ziocic i Kauczuku.

PODZIĘKOWANIE.
Wielmożnemu Panu Drów D Wolfowi, pry1' 

maryuszowi szpatale nowszechnego za gorliw®
i bezinteresowne wyleczenie nasiej matki suła- 
ftamy na tej drodfcjo serdeczne oodziękowunie.

WiiksowikK
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mmi\
W niedzielę 19 listopada o godz. 7-30 w-

Oziecku ulicy
operetka w 4-ech aktach W. Sigalla.

dyr, S M  tilm pel

1 ^ '  |  operetka w 4 ech aktach W. Sigalla. operetka w 5 aktach A. Goidfade:.a.
Rilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska H. od godz 6 tej przy kasie teatru

W poniedziałek 20 listopada o g. 7\30 w.

Lar Kociiba

Z ijrc'« spółdxlclez«go.
ir
org;
żywców w Warszawie.

W artykule „Ra jpilnip,.sza konieczność pań ­
stwem a‘‘ wykazano, że anarchia, chaos stosun- 
jków gospodarczych domagają się od ciał kierow­
niczych państwa zastosowania radykalnych środ­
ków za radczvch, wyraźnej walki, stworzenia 
1'iałn kontrolującego wytwórczość i rozdział 
dóbr, z tein, żeby w tej iristytucyi głos mieli 
przede wszy stkiam .spożywcy.

Jednocześnie w artykule „W sprawie łącz­
ny cK zakupów Związków Spółdzielczych" pod­
kreślone jest, że poza antydrożyźmarią ake.yą 
państwowa,, zrzeszenia spożywców same winny 
zmobilizować swe siły w walce z drożyzną, a 
uczynić to powinny w pierwszym rzędzie Zw iąz­
ki (Spółdzielcze przez łączną, planową afceyę 
twspólnych zakupów, w porozumieniu z Iow . 
Aprowizacyi Miast. ,

Poruszone sprawy są ważne, wciąż, a  na­
wet w (miarę czasu coraz hardziej, aktualne i 
narzucające się  same, jako jedyno wyjście z 
matni obecnych stosunków gospodarczych.

Baiączki organizacyjne 3póttJ'zielności. W 
Nr.. 9. „GpóMziełcy*1 w szeregu innych spraw 
poruszona została Sprawa wielce dktualnla dla 
kół spółdzielczych' i wymagając? gruntownego 
rozpatrzeni;!.

Jest to sprawa żądań, ja km .-połdzielczość 
powinna postawić nowemu Sejmowi:

Spółdzielczość, jako ruch społeczny, opie- 
Tać się. musi na. podstawach prawnych, zakre­
ślonych je] przez normy ustaw.

Dlatego “ też spółdzielczość w oblirzu no 
wo kształtującego sin parlamentu winna stanąć 
z szeregiem żądań natury prawnej, na czele 
których będzie żądanie racyonaluej zmiany obo­
wiązującej dotychczas ustawy, o spółdzielniach’ 
którą życie wyprzedziło.

Pozatem spółdzielczość musi wywalczyć so­
bie szeroki zakres uJg podatkowych, taryfowych 
i celnych, które' umożliwią jej szybsze i sprę­
żystsze obroty. Nie można traktować tego żąda­
nia, jako chęci' uurzywileio wania spotrlzietói 
kosztem prywatnego handlu. Nawet tak „bez­
stronny" w tej"sprawfe rząd, jattobecny  winien 
zrozumieć, kże spółdzielnie, 'odrzucając vmoż- 
ność\robieim) szybki ch ̂ „za rr di Co w " dym samy m  
łś^.biaja, "siebie w porównaniu Tfo prywelnycti 

handlarzy.
Ulgi, jakie zostaną przyznane spółdzielniom, 

i ich związkom, dadzą im zaledwie tylko moż- 
ftość ostać się przed konkurencyą tamtych nie 
dając wcale nad niemi przewagi Będzie to tylko 
'vy równanie sił

Sprawa udziałów spółdzielni Spółdzielnie 
obliczu drożyzny i zatrważającego kurczenia 

Gę ich funduszów udziałowych weszły na dro­
gę wytężonej pracy propagandystyc-znej, zmie- 
Akającej do wywarcia nacisku na  swych całon- 
ktW by wypłacali należne od nich udziały.

Tak słusznie radżą ,sobie» spółdzielnie.
Porzucona została wreszcie śliska i zwwf- 

ńicza dro^a krótkoterminowych, a  wieloprocen- 
'kowyeh kredytów i pożyczek.

Poszukano pomocy' we własnym wysiłku.
Związek Robotniczych Spółdzielń. Spożyw- 

rów, jato  instytucya handlowa, staje przed te- 
mi sametni tm diiośdam i f nansowemi i zdrowa 
htyśl popycha go do wejścia na tę. samą drogę, 
Pó której poszły spółdzielnie. _

Jodvn> sposób zapobieżenia trudnościom fi­
nansowym jest oparcie się na własnych Eun- 
dhszach udziałowych.

W tB hy to zrozumieć spółdzielnie i z całą 
świadomością i gotowością wpłacać należne od 
ńiuh udziały, biorąc przytóm to pod uwagę, 

UIhci Zjaud Z. E  S. S. w .Wa rszaw *, wychot

ma
wpłaty zaległych udziałów' dzień 1. stv  

r. przyszłego, po upływie którego Zarząd 
7 R S. S. upoważniony jest do przymusowego 
ściągania tych należności.

Spółdzielnie powinny nie dopuścić do tej 
ostateczności i przed upływem terminu winny 
wywiążą^ się z nałożonego na siebie obowiązku.

Ąuch artystyczny.

Ww y s t a w * p r / c P a w ł a  Ga je w s k ie g o
TOW. PRZYJ SZTUK PIĘKNYCH,

LWOM, w listopadzie 1922. 
(mh.) Paweł Gajewski, artysta we Lwowie 

dotąd nieznany, wystąpił obecnie w Towarzystwie 
Sztuk Pięknych z ogromną ilością prac.

\ prace to ciekawe ze wszech miar — zw ła­
szcza zdumiewają, niezwykle bogatą skalą zain­
teresowań.

Portret — pejzaż — kompozycya figuralna 
— o ile by się posługiwać tepni bana lnem kłasy- 
tfikacyami w odniesieniu do pięknych studyów 
głów i „sielanek" Gajewskiego -  linia i kolo­
ryt — zarówno zajurłrją tógo artystę.
Poza Harmonią barwnych plam widzi on wymo­
wę gestu obranych tematów

Stąd y Główki." jego, to nie .powierzchowne, 
e lek c i ars kie traktowanie twarzy kobiecej czy 
dziecięcej (co m estety często spotykać się zda­
rza ma wystawach), ale zarysy postaci, sniać 
głębiej przemyślanych, rzuty gestów, sumiennie 
stnd yowanywh i odczutych

Tak wicie mieliśmy w ostatnich czasach wy­
staw’ szkiców, fragmentów pejzażowych i in­
nych, iż z pew ną satysfakcyą wita się wrodzo­
ną  Idążność ku szerszej fcompozycyi, jaką w;-

dziiuy u tego tak bogafo malenf iwanego 'a rty ­
sty. Tu widzimy również dużo szkiców (kapi- 
lainy chłopiec z kogutem") szkice te jednaki 
czynią /'wrażenie istotnych szkhćw  do więk­
szych Namierzeń, stopni, wiodących do dziel 
na .szerszą skalę, nie zaś szkiców umyślnych,. 
vrobior!ych. które m ają być dziełkiem skończo- 
netn samem dr sobie, a nie mówią nic o dal­
szych planach czy pragnieniach twórcy.

Gajewski sludyuje śrnjiech i ustniech — u- 
kład i wymowę rąk, a do rodzaju rzucanej na 
płótno postaci zastosowuje sposób techniki m a­
larskie;

Dość porównać n. p. bardzo dobry w ru ­
chu i naświetleniu „Autoportret" z portretem) 
damy „Pawie pióra", z  „Jabłonką" 1 t.' fr.

Bogata .skala tego talentu i wielka kul tw a  
artystyczna dozwalają mu znafcomh-ie wyczuć 
i oddać zarówno treść wewnętrzną przedmiot h, 
jak i czysto m alarskie, kolorystyczne' jego wa­
lory.

ł pejzaz snać gfo pociąga. .W. takim n. p. 
skrawku wsi o rozchwianych badylach wiel­
ki di więdnących słoneczników, widać m ele 
fap tazyi,. umiłowania swobody i poezyi. Aa- 
ogól spotykamy często jasne sielanki wiejskie 
kduiące'.słońcem  i powietrzem ^,Gęsi"'>, („Dla- 
walk i 'x  .sceny • z podwórków i t. p. Całe mnó­
stwo „giówek", rozrzuconych po' wystawie, to 
piękne, sumienne stu-dya, przykuwa iące wzrok 
i uwagę.

Wiele „smaku wykazuje też „martwa natu ia" 
w kilku okazach. , ,

Mniej może szczęśliwe są  „kwiaty", nieco 
ciemlue i suche w traktowaniu.

Portrety natomiast, sceny w pejzażach, lek­
kich i świeżych, szkree scenek, które ongiś ste­
reotypowo zaliczano do rodzaju... „rodzajowych" 
tętnią pełnią życia i barwy.

Bogaty dorobek młodego artysty (przeszło 
190 -VI zieli powitano w  kołach artystycznych 
Lwów,a życzliwie, nawet radośnie jako rzeczy 
talentu bujnego i rzetelnego Kilkanaście dzieł 
zakupiono w pierwszym tygodniu.

Równocześnie' w przy legfój sań otwarto wy­
stawę 'projektów' konkursów jp h  kościoła w 
Rudniku! oraz wystawę prac Marcina KRzi:% 
Artysta Ten celuje w wyilobywaniu efektów 
oświetlenia wieczornego.
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{nserujcie w »Dz;enniku Ludowym*,

W I E  L ki A
* Y S e > t Z E » A Z
K u r t e k , p ł a s z c z y

i 'BRAK Z M O W Y  CH
zimowe z naifeaszynh m zteryałow  p0 cenie 2 5 .0 0 0  Mp„ 3 8 .0 0 0  Mp,,
4 5 .0 0 0  Mp. i
podbite baranam i bardzo ciepłej wierzch bardzo porządny po cenie
83.000  i 8o.ooo Mp.

robotnicze po cenie Mp. 12 .0 0 0  eleganckie po 3 0 .0 0 0  i 4 5 .0 0 0  Mp,
zimowe bardzo trw ale po cenie 8 .5 0 0  Mp., 8 .0 0 0  Mp., f 4 .0 0 0  Mp- 
i spodnie w paski po cenie 2 0 .ooo Mp. 1 25,ooo Mp

K u r t k i  
K u r t k i  
U b r a n ia  
S p o d n ie
SMUTKI bardzo eleganckie -h> cenie 75.000 Np.
O b u w i e  ro b o tn lc z r  p o  cenie 2 4 .0 0 0  Mp i e le g a n c k ie  po  25.00IT Mp.

d l Ł L O a  Z IM O W A  t r y k o to w a  po  b a rd z o  nizkich c e n a c h .
Aby unożliwić jak najszerszym warstwom skoizystać z naszych towarów uskuttezniarn,' 

1571 rówrneż zamówienia hurtownie jakoteż detaj licznie na prowincyę.
Zamówienia wysyłamy pocztą za pobianiem  (zaliczenie) płaci się przy odbiorze. —

Firma „PQ L A N D “ Lw ów , ul. R o m a n o w ic z a  10.
P t a s z ę  o g l ą d n ą ć  w y s t a w y . P ro szę  oglądnąć w ystany.
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TOKARNIE, W iertarki. Sztancy, Strugarki. Piły taś­
mowe, He ;>!aik;, O ryzerki, Gatry, Lokom obilt, Mo- 

lóty, Żelazo, o tal, Blacha, izy n y , Trawersy, Transmisje 
*’as¥ po cenach konkurencyjnych po leca-„P  1 L O 1 * 
Lwow. Batorego 4. ■ 1553

Wyjątkowa oRazya!!! 

PALTA JESIM
% bardzo rriocnego matrrjału, so­
lidnie wykończone po Mk 25.000, 
w lepszym gatunku poMk. 29.000 
Mk 4/.000 -  I Mk. 60.000*-.

Wysyłamy pocztą za pobraniem 
opakowań e i porto na rachunek ku­
pującego. A df*s . 1528

Przedstawiciel: Jóżel J«<iliDtPiL>
WARSZAWA, SlhNJJA 27-8 (dom własny). 

Przy zamówieniach podaj wzrost. O :!e się towar 
nie podoba, przyjmujemy z powrotem bez fyaeyka, 

M n o n t w n  p o d z i ę k o w a ń .

II
o rd y n u je  a lic a  W o ij lisk a  L 5

(naprzeciw rogatki Żółkiew kie0 .

Czego czekacie 
Fanie i Panowie ?:

15.000,!

(jfftr nie widzicie, że wszyst- 
k<» co chwila drożeje, a prze­
cież każdy z was potrzebuje 
Pa zimę tow arv: na płaszcze, 

obrani. łuknie, keslj-m y i hieli/nę. W ysyłam każdemu 
dla własnej potrzeby lub na sprzedaż praktyczny mocny 
w noszeniu aort.

3 T  UBRANIE >» Mkp
„• w yźs/y  gatunek . ,:ySiej wełny za 20.000. Mk. Prima 

i r.ż tra  za 22600 i .45000 mk, Hówiueż t ą  do nabycia 
po eenael iabrycznycb resztki płótna białego i koioro- 
weg na jdeliznę i pościel. Szewioty, wełny, koreiki 
na damskie suknie, ae io u ry  na p /aticze, baja i barcha- 
“ V. C=*j<ji, chustki ciepłe, obrusy, kapy, pończochy, nici 
i wicie innych towarów. — Namówienia adresować.

Uwsga Namówieniu wysyła się pocztą za zaliczką 
bez zw iałku. Przy większych zamówieniach pożądanym 
jest zudutei o ile tow ar zamówiony nie podoba się 
przyjm ują ‘akowy z  pi wrotem. — P rzrjeżd la ją iy an  do 
fcod»i prosim y 0 zwiedzenie składu. - -  Próbę!, i cen­
ników nie wysyła się, j-tQs

LI.

i l i i U l I  M i t  U  mEr  J B Ł
'V: puszkach ’/< kilowych do naoycia w hurtowni

iham uia WM&r# L«sw Szjualna I
-afcx^=i=ru»i»« ( O b o k  e p t e k i ,

%
1545

C O  d A J E patantowana stul ara 
piwa ia laz lsta  ?  ?  ?

hicciw działa medokrewnosci, poprawia krew i 
utrzymuje rzeczywiście organizm w zdrowym stanie- 
•fakla sa ze itty  ?  — J e s t  p r n a y k a r n t  w im a-
kw —- przy tem peraturze pokojowej Jest tak prepa­
rowane kc n ie  “ ' * i a  zapzuo li!. Nadaje się przeto 
szczególnie dla lokali o małej konsumcyi a nadto 
d 'a" dworów, Dornów prywatnych, miasteczek, wsi, 
którym brak z zasady dobrego piwa. Najlepszym do­
wodem dobroci piwa żelazistego jest akt; żf 2 10 firm 
w samym Lwow e pobiera stale to  piwo. i!irmy te 
wyszczególnione były w .Gazecie Porannej- z  dnia 
5 listopada 192.2.

Zamówieni* przyjmuje 31

Fabryka DRZEWICKIEGO
dl  Jfblonow&icli i 2

generalny zastępca POSENTHAt. ul. Sienkiewicza U . 
Wt* ry na poszczególne miasta przyjmie zastępców.

W  c h o r o b a c h  a ic ó r tiy c h  i w e n e r y c z n y c h

W  LOLA FULLENBftbK!
26 te k u n d a r y d s z  sz p ita la  p o w szech n eg o  
O rd y n u je  o d  3 — 6  p o p o tu a n tu  Ż ó ł k i e a i K A  3 3

S oecyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. N. Goldb^ein
były elew Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 

irń. <Uł Kobiet od to—12, ma mężczyzn od 2—5, 
24 w niedzielę i święf» od 9—12 Kraszewskiego i i
CHOROBY «
Dr FRIbC łl uiica Wałowa U.

s t a r e  1 g«»»>ofOiiiiwe także
K U p f l j f  - t f l l  i  l i l f I C I J  pbiamane. Płacę najwyższe 
ceny. Przyjmuje, g ram ofony  i row ery  do n a p ra w y
B CHUWI K. . wów Fredry 2-

Specjalista chorób akórnych i wenerycznych
, T m  I  ' 4 H M 8 1  D Sęk. szpit. wied.i lwow 
U  I n a  J m  a W i U H U  ordyn. 8—9, 12- 1, 3 -6

Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej>43

Br*. 4 i i n a  K o g u f o w a

P o z n a j  s i e b i e !
P o z n a j  i n n y c h !

Przeznaczenie, zalety, wa 
dy, zaoinoSci. Przys'ijcie swój 
cnarakter pisma lu t  zainte­
resowane, osoDy, zakomuni­
kujcie imię, rok  i m ie lą c  
urodzenia, ile o so t naibliż- 
szej rodziny , na tycn danych 
otrzymacie od uczonego psy- 
chO' g*-aioiog& Szyiiera-Szkól- 
nika, (autora prac naukowych) 
listem poleconym naukową 
■szczegóro, ą analizę charak­
teru, określ'tnie ważniejszych 
zda .zeń życiowych.

Odpowiedzi na szczerze 
zadam, pytani? Cenn,. wska­
zówki i rady. Do tego jeszcze 
najnowszy utwór u.h.3zyllera- 
Szkolnika niewielka, lecz 
treścią bogata Książeczka 
.Tajemnice oow odzenia'. — 
Rady, wskazówki, uwagi jak 
żyd, postępować aby osiąg”ąC 
po yodzenie, dobrobyt,’ ni ■ 
zaieżnoSC,zadowolenie i zwy­
cięsko przeciwstawić sie,*ló 
sowi i- Praca naukowa p. 
Szyliera-Szkoimka zaszczy 
fcbla mnóstwem odezw i po- 
dzięKOwan w poczytnych pi 
smach krajowych i zagrani­
cznych. — Analizę wysyca się 
po o trzyma", u mk. 2.000  — 
wraz z książką, jeżeli wziąC 
pod uwagę, v  wykonanie 
analizy w uwaga kilki- godzin 
poważnej umy iłowej pracy, 
koszty og»oszeń, oocztowe 
i t, p. wyżej oznaczona suma 
nie może wydawać się zbyt 
wysoką. — Olą badań osob 
stych p rzy jm ie  o<? godziny 
l? -  -7 pp.

Nadzwyczaj ciekawej treści 
„siązki. Katalog (lustrowany 
darmo, Na wysyłkę doł»iczvC 
znaczek pocztowy.

.Aores: P sy c ro -g ia fo lo g  
S zy lle r—Szko! ik Wa sza  
wa. W ydaw nictw o „Świt* 
P iękna  25. 1557

na roboty powozowe i brycz­
kowe, utrzymanie całe w 
miejscu poszukuje fabryka 
powozovr Ado!)a Dębskiego 
w Podgórzu Kraków' Kałwa 
ryjska 34' . 35

(Wysnrzeual raszłok odoywa się w naszaj Spółce 2 razy w roku)
l

Chcąc daC moznośó wszystkim Czytelnikom , Dziennika Ludow ego', 
skorzystać z nabycia tanich resztek, które zostają ze szfu(. wielkich s la -  
r jreh  ja p a s ó w  postanowiliśmy wysyłać każdem u Czytelnikowi .Dziennika 
Ludowego“ po cenie wła^nycł rosztów  następujące: resztki 2 serji po­
dzielone są na 4 gatunki i nadają się  na Si-czne męskie ubrania, kostjumy 
damskie lub płaszcze i pokrycia bekiesz, futer. Resztki te  są z .naterje- 
łów ubraniowych, pierwszorzędnych iabryk, czysto wełniane, p słnei sze­
rokości we wszystk ch kolorach

Ze sztuki sprzedawane były po
mkp. 32.900 — za 3 mtr. 15.000--- mkp. za mtr.

„ 18.000-— „ „ »
2 0 0 0 0 -  „ ., ,

I  ;  25.000-- ,. B ,
OO każdej resztki na żądanie Klientń wysyłam y kom plet podszewki pod 

m arynarkę, kamizelkę, spodnie, aieszeniei do rękaw ów  po mk. 12-500'— wyższy 
gatunek po mk. 15.00C — i najwyższy gatunek po ro f . 13.500-—.

4

Resztki na palta jes enne lub zimowe.

Gat. „A‘ 
.  »B*

32.900 - 
4 3..jOO - 
51.500 - 
62.80̂

Mkp., 41.600 
„B* ,  52.500
X '  „ 6".,500
,D ' „ 74,500

Gatunek „A" Mkp., 41.500 ua palto j Materjały te. są grube, miękkie,
, I w  ładnych kotorach na lewej
„ 1 strouie m ają >ratę zam.eniającą
„ ) podszewkę.

Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych między 
innemi następujące tow ary: Płótna białe na pościel i b ie lizn ę 'sz tu k a  pc 
17 mtr po 49.500 mk., 52.000 i 55.000 na rie trv  no 2,800 i 3,100 mk.
Prześcieradła ze specjalnego płótna, prześcieradiowego wysokiego ga­
tunku po 9.300 i 11.000 mkp. za sztukę.

Kefiry na koszule w śliczne deseni* po 2.800 i 3 000 mk. za metr.
Szewioty darnskit podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 

4.800 i 5.400 mk z r  tnetr.
Czerwone płótno .TY K ' na wsypy nie przepuszczające pierza po 

3.30o i 3.700 ra t. za metr.
Wysyła się pocztą /.a pobraniem (Płaci się przy odbiorze). Opakowanie 

przesyłka od J do 4-ch reszlek Mkp. 1.500-—
U w a jw ! Przy zamówieniach na tę t a n i ą  wyprzedaż, resztek ah o w tąz .- 

h ł a o  jes t załączyć w liScie p rzy  zamówieniach następujący kupon :

Kupon na tanią sprzedaż rpsztek 2-giej serii

f  ’ : ipolti BlaflnlaKaroftcj*- Warzzawa. m
C zyttlnik „D zienn ik i Ludcweco*

Imię i nazw isko ................................................. -..........................
pocz ta    ........... -............  w ieś...................................
Nr. domu ....... pow iat.... ...................... ..ziemia.................

II -1 L <2 *
a*A<m>.N M.5‘S-» o

B A U Z N O ńĆ ! Kupon powyższy służy do nabycia tych  tanich resztek 
i jes t w afuy tylko na przeciąg tych dwóch miesięcy.

Jesteśmy pewni, 2t  Czytelnicy .D ziennika Ludowego41 otrzym aw szy od 
nas taką lub kilka resztek, zostaną iłuszymi stałymi Klijentami. i bęoą nieze- 
wodfiir żądać inne tow ary  które są opisane w nowym cenniku a takowy do. 
/sezam y do każdej resztki bezpłatnie.

Zamówienia w raz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem!

Warszawka Spółka Mamfuktaroin
Warszawa, Jasna 18-2G, tel. 243-80 i 171-22.

Przybywających do W arszawy osobiieie prosim y o przedstaw ienie prze­
kupnie powyższego knponu,

UWAGA : W razie  gdy wysłany tow ar się nie spodoba, zamieniamy ua 
inuy lub zwracamy pieniądza niezwłocznie.

O STR ZEZiEN IE. ? ’  ostatnich czasach konkurenci nasi chcąc nas na 
śladowac przedrukow ują identycznie nasze ogłoszenia wobec tego upraszam y 
zwrócić łaskawą uwagę na sd re t firm y naszej,

mzawska Spółka M am faktoim
W A R SZA W A , JA SN A  1.8 -2 0 . ^z

kióra już zaskarbiła sobie tu ła n ie  naszych stałych kliientów o czem 
świadczą tysiące podziękowań gorących, napływaj jcych do nasz<j firmy

****** wszelafo> --dakt i Mtaktor odpowia dzzairy; JAW sZCZyRHŁ -  ^ n * ie a  Artura wy bwowub fflTsytewaka S f S

lak«Rlar]N is P«*ttw, aaplt, jiearszachnage
Dr, JT K U R Z H O K

ord w rhoroDach „ w n ę trz n y c 1 1521
p *  S f  r z e l e e j t i  23j\\. p. od 3- -5 popoh

32

przyjmuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 
godz 3—4 pop. ul SYKSTLSKA 43 a.

01810115


